
Pobiega końca motita*  rur.  
na betonowe.) płycie lodowi
ska. — „Spieszymy sit*, ale za
razem dokładamy dużo »tarań, 
aby w zimie nie było żadnych 
niespodzianek“ -  mówią spa
wacze Stefan Kołodziejski i 
Piotr Wojciechowski.

W idok ogólny p ły ty  lodowt-  
skowej z ułożonymi już rura 
mi, które oziębiać będą lodo
wisko w Warszawie przy ul. 
Łazienkowskiej 4, naprzeciw  
pływalni C W KS.

Foto — Dempniak
.

DZIŚ 4 STRONY

Referat Ministra Handlu ZSRR 

A. I. MłKOJANA:

„0 środkach zmierzających 
do dalszego rozwoju obrotu to
warów i usprawnienia organi
zacji handlu państwowego, spół 
dzielczego i kołchozowego“

zamieszczamy 
na stronie 4

ZTANDAR
tO D Y C H

Młodzież realizuje z o b o w ią z a n ia  
ku czci XXXVI ro czn icy  

Wielkiej Kewolucfi P a ź d z ie rn ik o w e j
Junacy SP | szkole ogródek m iczurinow ski 

! eelem przeprowadzenia doświad-nodnosza SWOją wydajność Iczeń na podstawie odkryć i prac
r  ! M iczurina  i Łysenki,

mzMmsmgznz
Warszawa, środa 28 października 195&Ï.

A  W
-----------------
* ** *

Młodzież brygad 
wzmożoną pracą

Dużą
rolnych SP 
produkcyjną

czci 36 rocznicę Rewolucji Paź- j w yróżniony złotą odznaką i 
dz iern ikow ej. Junaczki 389 bryg.

i tym  pomoc okazuje 
dyrekto r ob. M arian

N r 256 (1085) B Cena 20 gr

w
młodzieży 

Kruszka,
dv-

! plomem honorowym  za pracę w 
członkin ie ZM P — w ykonu ją  i JPPR. 
przeciętn ie po 170% norm y. Ze- | obecnie odbyw ają się odczy- 
spól artystyczny brygady dal | ty 0 Zs r r . M łodzież uczy się 
już trzy występy dla pracowni- . p je^n j j tańców radzieckich, 
ków  PGR i wspólnie z 74 bry- i 
gadą zorganizował uroczystą a- i

kow y m ajs tra  Edmunda S ib il-  
skiego, k tó ry  zwiększy swą w y 
dajność produkcji s ło jów  o 100 
sztuk, popraw i jakość z dotych
czasowych 60 — 70 proc. pro
dukc ji I i-g o  gatunku, na 90 proc. 
1-go gatunku oraz zwiększy 
dbałość o czystość i konserwację 
maszyn.

J A N IN A  W A S ZK O W S K A  
Inow rocław

M Ł O D Z I E Ż Y  W I E J S K A !  W A L C Z  Z  K U Ł A C K Ą  P L O T K Ą !

Ani na ebirite nie
nad pełnym wykonaniem

osłabiać pracy
ebewhizkewycb dostaw

kademie.
W dniach Miesiąca Pogłę

bienia Przyjaźni młodzież Ja
rosławia założyła w swoim 
LZS-ie koło TPPR, w ydała 3 ga
zetki ścienne, zorganizowała w 
k ilk u  gromadach akademie, na 
których występował zaproszony 
zespół artystyczny z LZS-u Cie
chanów po w. Lubaczów:

PIOTR H A D A LA  
Jarosław

Dla usprawnienia handlu 
uspołecznionego

ZM P-owcy z Lube lsk ie j Spół- 
\ dzieln i Spożywczej podjęli sze- 
j reg zobowiązań, które przyczy- 
! nią się do sprawniejszego funk- 
jc jonow ania aparatu handlu u-

Uczymy od 
komsomolców

Do TPPR w  gromadach po w. ‘ sppłecznionego.' Tak więc zetem-
jarosławskiego wstąp iło 178 ju 
naków i junaczek.

i powska brygada młodzieżowa 
sklepu n r 2 postanowiła prze?

Junaczki z 463 Brygady Rolnej miesiąc październik otw ierać

Osiągnięcia młodych agitatorów z Kutna
l i  oni, że plan dostaw jest re 
a lny  i musi być wykonany.

M łodzi ag ita torzy zdemasko
w ał; w iele ku łack ich  i speku- 
lanckich bzdur o tym , jakoby 
rząd m ia ł lada dzień wydać 
dekret znoszący obowiązkowe 
dostawy zboża. W ie lu  chłopów 
dzięki rzeczowej argum entacji 
m łodych ag ita torów  u jrza ło  w ro 
gą działalność tych. k tó rzy  „ ra 
dz ili po dobrem u“  i „po  są
siedzku“  nie dać robotnikom  
chleba.

M łodzież przypom inała jedno
cześnie chłopom o term inow e j 
spłacie podatków gruntowych.

, Po wyjeździe agitatorów, do 
Na obsługiwanie przez m ło - i Prezydium  PR Y w K utn ie

Przeszło 100 m łodych ag i
ta to rów  z K u tna  w y jecha ło  do 
gromad swojego pow ia tu, aby 
Pomóc m iejscowem u ak tyw o w i 

pracy uśw iadam ia jące j nad 
Przyspieszeniem rea lizac ji obo
w iązkow ych dostaw zboża.

Prowadzona przez młodzież 
ag itacja dała dobrze w y n ik i i 
^ ie lu  chłopów zobowiązało się 
odstawić zaległości w  zbożu, już  j 
^  na jb liższych dniach bieżącego 
miesiąca. Tak np. chłop i z gro
mady R a j-M a rian k ii. sm. Ono- j 
rów  postanow ili odwieźć zboże j 

pu nk tu  skupu na jpóźniej 
dnia 31 bm. i

Na co czekacie — 
aktywiści gminy 

Rogowo?

SP zobowiązały się skończyć wy 
kopki z iem niaków i buraków  na 
10 dni przed term inem.

W brygadzie dziewczęta zało
ży ły  ko ło  TPP-R oraz w ykona
ły gazetkę ścienną, obrazującą 
piękne życie ludzi radzieckich

sklep, o jedną godzinę wcześniej 
| zwiększyć swą dbałość o uprzej
mą obsługę k lien tów  i estetykę 

j sklepu oraz skierować cały swój 
. w ysiłek na to. by pracować bez 
| mank i nadwyżek Ponadto poza 
ogólną dekoracją sklepu, m lo

obsługiwante przez 
dzież zebranie grom adzkie w 1 
G łogowie przybyto  40 chłopów 
którzy żywo dysku tow a li nad i 
sprawą dostaw zboża. Przyzna- I

w p łynę ło  32.075 złotych zaległo
ści podatkowych.

M. CE35AK 
Łódź

2 dalsze powiaty zwolnione z miarek i odsypów
Dwa dalsze pow ia ty zameldo- | oraz Tarnobrzeg w  w o j. rzeszow*

" fa ły  o wykoraaniu w 90 proc. 
tegorocznego planu obow iązko
wych dostaw ‘zboża dla Pań
stwa. Są to pow ia ty : Dąbrowa 
Tarnowska w  w o j. k rakow sk im

skim.
Tak Więc ogólna liczba powia

tów. które roczny plan skupu 
zboża zrealizowały co na jm n ie j 
w 90 proc., wynosi obecnie 68.

S p r a w i e d l i w i e !
_  Ż y to  czw owies? Psiakrew!  

<— k lą ł  średniorolny chłop  
gromady Ostrowy, gm. Błonie 
—  W ładys ław Zwierzchowski,  
rzucając w id ła m i snopki zbó- 
i a  na sw ó j drabin iasty v:óz. 
B y ły  m ałe i  lekk ie  ja k  owies. 
Nabierał na. w id ły  cztery od 

i  bez specjalnego w y s il- 
P  wnosił w  gore podcijac je  
manie.

~  Dwa la ta temu parnie- 
tasz? N ie m0g ieś ¿wóch udźwi-  
SM ć na wid łach—przypomina-  
ła Zwierzchowskiemu żona. 
Chłop ze złością spojrzał w  
da l na skąpane w  słońcu, n ie
równe pagórk i swojego pola. 
Na tych pagórkach najniższe 
i  najrzadsze było żyto.

— Ale  się to mróz przeje
chał po tych górkach  — po
pa trz  — skiną ł na żonę. 
Odwróciła się i  przysłoniwszy  
bc zy spojrzała z wysokości 
naładowanego wozu..

— Prawda, to, ale to ty lko  
na naszym, pole nasze od
k ry te  i  odległe od pól gro
madzkich, wydmuchowisko.

— Nie ty lk o  na naszym  —• 
Zaprzeczył Zwierzchowski.  — 
Jankowsk ie j i  Bonawentur-  
skie j też zmrozi ło. A  u innych  
niezłe żyto.

— Ano co zrobić, jak  nie ma 
to nie ma, może przyszły rok  
będzie szczęśliwszy — west
chnęła żona.

— Kiedy przyszło do młoc
ki,  nie ty lko  ci, k tó rym  w y - 
mroziło, ale tak ie  bogacze, ci 
Jo ślad za n im i i n iektórzy  
ćredniacy zaczęli uchylać się 
od dostawy.

— Czy to możliwe, że w  
gromadzie zboże nie obrodzi
ło  — przecież było ładne. U 
mnie co innego — gorzko

' Wspominał suwie zbiory  
Zwierzchowski.  Zwierzchow-  
chi emu rzeczywiście było  
t rudno odstawić 28 kw in ta l i  
2boża. Wiódł narady z żoną 
ja k  zapewnić karmę 2 koniom, 
4 świniom. 3 krowom, ja łó w 
ce, rasowemu buhajowi. Nie

ra-
ce, rasowemu  
ka rd m  ła tw y  by ł ten 
chunek. Zw ierzchowski  
namyśle napisał podanie

po 
d o .

GRN Zespół gm inny omawia ł  
je na posiedzeniu.

— Zwierzchowski chłop go
spodarny, ma pięcioro dzieci, 
wyw iąza ł się z obouńązkowych 
dostaw żywca, mleka, ziem- 
rt iaków. podatek opłacił  — 
m ów ił  pełnomocnik M in is ter
stwa Skupu Nie. bardzo po
w iod ły  mu się zbiory , a do 
tego jest hodowcą — dodał 
in s truk to r  ro lny  i  kolegium  
przychy l i ło  się do prośby,  
przyznając Zwierzchowskiemu  
znaczna, ulgę.

1 wdowa Jankowska, co 
j e j  grunta też nawiedziły  
przym rozk i, napisała również  
podanie, choć kułacy nama
w ia l i  żeby cicho siedzieć i  ża
dnych podań nie pisać, a so
l idarn ie  z całą gromadą nie 
wieźć zboża na. skup.

— E, ćo m i tam bogaczów 
słuchać, oni rhcn za wdowie  
plecy si.e schronić — mó
w i ła  Z je j  pięciu ha przy
padło odstawić V  kw in 
ta li, a .  inwentarz  dość du 
ży i. zboża niewiele. Kolegium, 
przyznało ulgę ; Jankowskie j 
kłopot spadł z g łowy Odw io
zła na punkt chore, w yko nu 
jąc p ’an Na k i lka  dni przed 
terminem, snrzednla państwu  
całą przynadającą na nią ilość 
ziemniaków żywca oraz o- 
płneiła podatk i Wykonała i n i  
również roczny plan sprze
daży mleka Obecnie dostawia 
około Ul l i t ró w  mleka dzien
nie ponad plan.

Trzecim, które w  Ostrowach  
otrzymało ulgę iesi gospodar
stwo Bnnawenturskich. F ran
ciszka Bonawenturska. leż 
minia wym ttrm ię te  zboża.

Wszyscy ci gospodarze od
n ie ś l i  ii  iż zboże, żywiec, ziem
niak i  i mleko wykonu jąc swo
je  obowiązki wzolcdem pań- 
sty-n

Wdowie i  biedniackie plecy 
zawiodły ku łaków Zn dobrze 
jeszcze chłopi gromady O s t r o 

w y  pamictaia krzytedy jakich  
doznali od kułaków i wycią
gnęli om stad dla siebie nau
kę, że z ku łak iem  trzymać  
nie popłaca

J. P IL IC H O W S K I  Łódź

W pow. Rypin, gmina Rogowo 
zajm uje jedno z ostatnich 
m iejsc w a k c ji skupu zboża. 
Plan wykona ła ona zaledwie 
w 39 proc.

Przyczyn n iebyw ałe j opiesza
łości w  dostawach należy szu
kać między innym i w tym , że 
pracow nicy Prezydium  GRN, 
przewodniczący GS-u Liźn ew - 
ski i delegat M in is terstw a Skupu j 
ob. Dąbrowski uważają, że ich j 
rola w skupie polega na czeka- j 
niu z w ork iem  przed magazy- ; 
nem. A że worek jest zawsze i 
pióżny, bo w ie lu  chłopów z 
gm iny Rogowo nie kw api się i 
z dostawami, pracownicy ci w y - | 
naleźli „usp ra w ie d liw ia ją cy “ ich 
w ykrę t. „T ru d n y  teren" — po
w iada ją siedząc za b iu rk iem  i 
i przyglądając się ja k  słońce j 
odbywa swoją codzienną wę- i 
drówkę.

Teren nie jest trudny. Nato- i 
m iast na tym  terenie są oporni ; 
ku łacy: Józef S u łkow ski. Jan | 
B ojakow ski obaj z Kobrzyna. j 
A ntoni W iśniowski ? gromady ; 
Sosnowo i inn i, którzy „za 
punkt honoru" obra li sobie nie j 
wyw iązyw ać się z obowiąźko- 
wych dostaw.

T erm iny przewidziane p rze z ' 
G m inną Radę Narodową dawno 
m inęły, a kułacy me spieszą się ; 
z dostawą. Na co jednak czeka 
Gminna Rada Narodowa w Bo
gowie. k tó re j prawem i o b >  

j w iązkiem  jest wyjaśniać chło- 
i pom spraw y obow iązkowych do. , 
staw oraz staw iać w n ioski o ka_ | 
ranie sabotujących skup zboża.

T o le rancy jny stosunek wobec 
złośliw ie uchyla jących się od 
dostaw, brak w łaściw ej pracy 
po litycznej w gromadach opóź
nia realizację p lanowych do
staw.

A że najwyższy czas zająć się 
poważnie tym i sprawam i, aż na
zbyt w ym ow nie świadczy cyfra  
— 39 proc. wykonania rocznego 
planu skupu zboża w gm inie 
Rogowo pow Rypin.

S T A N IS ŁA W  DY ¡JANOW SKI 
Rypiu

, , ,  dzież postanowiła tw konać foto- 
Druga drużyna IV  p.utonu 17 , ga7etkę o żvciu K ra ju  Rad.

Brygady Inw estycy jne j SP pra
cująca przy torze ko le jow ym  zo
bowiązała się wzmóc swą w y
dajność produkcyjną, aby co
dziennie przy podbijaniu toru 
wykonywać 100 m odcinka.

Podobne zobowiązania podjęły składy we 
i praw ie wszystkie drużyny 17 ;
| Brygady SP.

(nad)

Koi Szymczak ?e składu opa- 
i tu nr 37 i kol G aw roński (skład 
i opału nr 33) dla zapewnienia 
[czystości i higieny swego m iej- 
| sca pracy w yrem ontu ją  -we 

v,-?asnvm zakresie.
II. W lS M C K A  

Lu b lin

Młodzież Technikum 
Cljemśp.zneoo w Jarosławiu 

założvła ośrodek 
miczurirowski

Na wezwanie członków szkol
nego koła TPPR Technikum  
Chemicznego w Jarosław iu m ło
dzież naszej szkoły zaprenume
rowała do końca 1953 roku oraz 
na rok 1954 czasopisma .radziec
kie.

Poza tym  m iłośnicy nauk 
przyrodniczych założyli przy

90 proc. pierwszego 
oaîüiikü

„M y . ZM P-owcy ze spółdzielni 
! p rodukcyjne j w 51 alkow ie pow.
: Sieradz, w o j. łódzkie chcemy 
| b liże j poznać życie walko i pra
lce młodzieży bratniego Komso- 
| molu. Dlatego postanow iliśm y 
! przeczytać książkę M iko ła ja  
Ostrowskiego „Jak hartow a ła  

! się sta l". Poza tym  w ykonam y 
gazetkę ścienną na temat osią- 

| gnieć Zw iązku Radzieckiego w  
i dziedzinie ro ln ictwa. Bierzemy 
! także ak tyw ny udział w uśw ia
dam ian iu - indyw idua lnych chto- 
[ pów o konieczności całkow itego 
; w yw iązyw an ia sie ze swych obo
w iązków : dostaw zboża. m leka,

! żywca i ziem niaków dla pań
stwa. w interesie sojuszu robot
niczo-chłopskiego“ .

Koln 7M C
pr?v snA ldztrln i p rodukcyjne j 
w M a ik o w i', oow Sieradz, 

woj. ló d /k ie

Z M P - f* v s ?  z K r *f?PTfG 

p o p a s a ją  i*  w ^ ’copkoG ri

N; apel Zarządu Szkolnego 
| 7,MP młodzież G im nazjum  i L i-  
! eeum w Kołaczycach uczciła 33 
¡•rocznicę Rewolucji Październi
kowej przychodząc z pomccą 
przy wykopkach ziem niaków 
spółdzielni produkcyjne j ..Jed
ność“  w Bierdziedzy. Ogółem 
uczniowie przepracowali około

Zobowiązania załogi Zakładów 
Szklarskich „Ire n a “  w Ino w ro 
cław iu  dla uczczenia 38 roczni
cy Rewolucji Październikowej, 
dadzą państwu 8.0.55,60 zł o-

zobo- \ roboczogodzin. Poza u  mi szczędności. W realizacji 
| wiązań poważny udział , bierze 
8-osobowa brygada młodzieżowa 

[ im. A leksandra Matrosowa, k tó 
ra postanowiła zwiększyć dzien
ną wydajność pracy.

W zobowiązaniu bierze także 
udział 4-osobowy zespół szyler-

młodzież zet.ernpnwska pomogła 
przy wykopkach ciem niaków w  
K ra jow icach. dając około 1500 
'-oboo7ogod7.in.

W ŁA D Y S ŁA W  K O N IE C ZN Y
Kołacz.;, cc k/Jas!a 
woj. rzeszowskie

Z  każdym dniem zwiększa sic liczba chłopów, k lórzy  w całości 
wypełn il i swój obowiązek dostaw, czcslo zc znacznymi nawet nadwyż
kami. Fakty  te świadczą o tvm. że większość mało i średniorolnych 
chłopów uważa wykonanie planu dostaw za swój p a t r io ty c zn y , obo
wiązek wobec Ludowej o jczyzny.

Na zdjęciu: prezes Z 8 CI1 w Siennie, powiat Starachowice (woj k ie 
leckie) wręcza małorolnemu chłopu z gromady T rzcm rha  Polna, gm. 
Sienno — Danie lowi SÓkowt. nokwitowante za dostawionego tucznika. 
Sitek wykonał w KM) proc. swój plan dostawy żywca.

C A F  — lo to  T y m iń s k i

Dają zły przykład
Jest w  pcnv. jarosław skim , 

gmina Tryńcza. Gmina ta jak 
każda inna ’ w Polsce ma swoją 
radę narodową. N iektórzy ra
dni gm iny Tryńcza dają zły 
przykład chłopom, ociągają się 
z dostawami.

Do takich ociągających się 
należą Sebastian Soboła z gro-

mady Gniewczyna, A nie la  K u 
rasiowie/. z T ryńczy I Jan 
G linniaU oraz Mateusz M a ty ja  
z Jagieł).

Trzeba, aby ci radni u radz ili 
wreszcie szybkie dostawienie 
zboża dla  państwa.

T PAC
Rzeszow

Wymiana doświadczeń 
w szkolnictwie zaw. 

między Polską a NRO
Dnia 26 bm. przybyła do W ar

szawy delegacja Urzędu dla 
Spraw Szkolenia Zawodowego 
Niemieckie» R epub lik i Demo
kratyczne j w osobach: kierów- 
h ik  delegacji R udolf W icssncr 
— podsekretarz Stanu NRD dla 
spraw szkolenia zawodowego o- 
raz W ilhe lm  M arks — specjali
sta szkoln ictwa zawodowego z 
dziedziny przemysłu.

V/ czasie dwutygodniowego 
pobytu w Polsce delegacja zapo
zna się z organizacją naszego 
szkolnictwa zawodowego, z lego 
metodami pracy dydaktycznej i 
pedagogicznej oraz podzieli się 
doświadczeniami, szkolnictwa 
zawodowego NRD w tym  za
kresie.

Drugi dzień obrad Sesji Naukowe; PAN 
poświęconej „Odrodzeniu w Polsce"

26 brn. w drugim  dniu obrad j rzymskiego „Sztuka polskiego 
Sesji Naukowej PAN, poświęco- i Odrodzenia jako wyraz Meofo- 
nej „Odrodzeniu w  Polsce“ , w y - l arii społecznej" oraz prof. nrot.
głoszone zostały następujące re
fe ra ty  prof. S Arnolda „Pod
stawy gospodarczo - społeczne 
polskiego Odrodzenia", prof. 
prof. Z. Kępińskiego i G Uhrna-

Z Łissa i J. Chomińskicgo „M u 
zyka polskiego Odrodzenia“

Nad refera tam i wyw iązała się 
żywiona dyskusja.
Obrady trw a ją .

Studenci PWSP gorącu powiteli 
występy teatru im. E Wachlangoua

Jeszcze w igmroku... Torwat

Klasa robotnicza -  prarujqr.ym chłopom

Poważny wzrost zaopatrzen ia  wsi 
w tow ary przem ysłowe

W  IV  kw a rta le  br. znacznie 
Zwiększają się dostawy towa- 
•"ów przem ysłowych na zaopa
trzenie ludności w ie jsk ie j. Te 
zwiększone dostawy chłop i w i
ta ją  jako  dowód wzrasta jącej 
stale pomocy Państwa dla wsi 
Rozum ieją oni, że realizowana 
konsekwentn ie przez Państwo 
Ludowe po lityka  umacniania 
w ięz i ekonom icznej między m ia
stem I wsią wymaga od chłopów 
uczciwego w ypełn ian ia  wszyst
k ich  obow iązków wobec Pań
stwa. Od tego bowiem zależy w 
poważnym  stopniu rozw ój catej 
naszej gospodarki narodowej.

W woj. poznańskim w bieżą
cym kw a rta le  s/.czegńrnie .wy
datna poprawa nastąpiła w za
opatrzeniu chłopów w a rtyku ły  
gospodarstwa domowego, mate- 
r 'ał.y budowlane i tkan iny. 
M, in. w porów naniu z IV  k w a r
ta łem  ub. roku w bież. kw a rta 
le dostarcza się w ięcej: w iadei 
ocynkowanych *— o b lisko 29 
Proc., naczyń em aliowanych — 
°  48 proc., m ateria łów  w ełn ła- 
nych —  o 35 proc., cementu —

o 173 proc., papy — o 55 proc. 
oraz węgla — o 30 proc.

W coraz większe ilości towa
rów przemysłowych zaopatry
wani są chłopi wn] gdańskiego. 
Poza a rtvku lam i w łók ienn iczy
m i, konfekcją, a rtyku łam i eo- 
-podar<!wa domowego, w yda t
nie wzrosły w tym  wojewódz
tw ie dostawy m ateria łów  bu
dowlanych. W bieżącym kw a r
tale. w porównaniu z tym  sa
mym 'okresem ub. roku wieś 
gdańska otrzym uje, w ięcej: ta r
cicy _  o 85 proc., papy — o 
30 proc., smoły — o 80 proc., a 
lep iku dw ukro tn ie . Poważnie 
zw iększyły się również dostawy 
cegły i cementu.

O w iele w ięcej a rtyku łów  
przemysłowych o trzym ują  także 
chłopi Dolnego Śląska, W bie
żącym kw arta le  ro ln icy woj. 
wrocławskiego zaopatrzeni zo
staną m in. w trzykro tn ie  w ięk
sze.. ilośei pługów <jiż w  tym  sa
m ym  okresie 1952 r. Znacznie 
wzrosły również dostawy takich 
tow arów  produkcyjnych, jak 
nawozy sztuczne, pa rn ik t ttp .

-leszcze w  tvm  roku miłośnic? $por»u łyżwiarskiego w ętnUry 
olrzy inaja  sztuczne Inilowisko Drace pr?v nim Ida pełna para. 
W chwili  obecnej można już zauważyć naib .i r t l/ tc)  zaawansowane  
roboty przv wykańczaniu  płyty  lodowej oraz na burtoy. ic pomiesz
czenia dla maszynowni. T ry b u n y  na in.iiiift o idzow ora? szatnie dla 
zawodników wra? ? całym urbanistycznym rozwiązaniem tefio 
obiektu zaplanowano dopiero ra przyszły rok.

Abv przyśpieszyć term in oddania lodowiska do użytku sportow
com. niezbędna iest do (ecu pomoc w formie  o n r  społecznych. 
Dotychczas ty lko  C W K S  wykonał ponad plan «woje zohnuiazanle.  
Na cóż wlec czekała pozostałe zrzeszenia?

S D O ItT O W t V W A I t S / A i l Y .  M IŁ O Ś N IC Y  S P O R T U  Ł Y / W I A R -  
SK1KOO. ID Ź C IE  W Ś L A D Y  S W O IC H  KOLECtOW /  C W KS, PO- 
M O Z C IE  S W O IĄ  PR AC A  SPOt.EC7.NA P R Z Y  B I  D O W IE  OD  
D A W N A  O C Z E K IW A N E G O  ZLW OW EGO O B IE K T U  S P O R TO W E G O  
W S T O L IC Y !
A
Siudom naszych interwencji

List do redakcji pomógł 
— lodowisko oddamy w terminie

Prosiła mnie zetempowska brygada młodrrefcowa pracująca pr?y 
juclowie szhM/noęo lodowiska, abv p o d / l iko w ać  Wam /a in ter 
wencji'. W l i fó n p  bowiem po u k a /a n m  >ie w ,,Sztandarze M ło dych“ , 
w dziale ..Korespondent w walce o plan • ~  notatki opracowanej  
aa pod.slawic m oje j korespondencji  skierowane! pod adresem War*  
./awskicfco / jed noczen ia  llobót Inżynier vim»*l.adow vch przybiegł  
fl o mnie brygadzista kol Sioncel. 7 radosna powiedział  mi. że 
/j ed noczen ie  dostarrry lo  zaległe urządzenia potrzebne do ukońt że
nią budowy yz.tue/.negn lodowiska, dzieło eremu brygada zetempow-  
ska mogła podjąć zobowiązanie oddania obiektu w termin ie , ł rze
czywiście Brygada nasza dzień po dniu nadrabia onesiec/ne opóź
nienie. wyrabia jąc  dziennie i0<i procent normy. Dzięki ich pracy — 
zapowiedziany na dzień 1’» listopada br. międzynarodowy mecz 
hokeja będzie mógł sie odbyć na nnwvm  warszawskim lodowisku.

Korespondent J. KO S S O W S KI

B lisko  1200 m łodzieży z wyż 
szych uczelni warszawskich 
przyby ło  w dniu 26 bm do salt 
Państwowej Wyższej Szkoły Pe 
dagogicznej na występy zespo 
iu  tea tru  im. E Wachtango 
wa.

Studenci warszawscy zgoto 
w a li serdeczną owacje gościom 
radzieckim , wznosząc okrzyk i 
na cześć przy jaźn i polsko ra 
d - i j tk je j 1 przodujących a rty  
stów K ra ju  Rad.

Z w ie lk im  entuzjazmem oh i 
skiwala młodzież występy a r
tystów radzieckich którzy w y
k lina li k ilka  fragm entów ze zda
nych sztuk m in scen' z 
„M łode j G w a rd ii“  — Fadieje- 
wa fragm ent z dram i .Ry
szard I I I "  -  Szekspira oraz 
fragm enty z humoresek Cze
chowa

Goście radzieccy o trzym a li 
w iele wiązanek kw ia tów

"...

I)ü ü © ï ï p
Wśród dostawęów urządzeń | tych Zakładów w ys ia li do Na

dia Kom binatu Nowa Huta. po
ważne miejsce za jm ują Hutnicze 
Zakłady Remontowe w G liw i
cach. Załogi wszystkich w y
działów Zakładów rea lizu ją  
obecnie cenne zobowiązania dla 
uczczenia 36 rocznicy W ielkiego 
Października.

Załoga Hutniczych Zakładów 
Remontowych, przezwyciężając 
szereg trudności, już od p ie rw 
szych dni dostaw dla Nowej Hu
ty znacznie przyspiesza w ysy ł
kę poszczególnych elementów 
konstrukc ji. W ciągu niecałych 
3 ostatnich miesięcy robotnicy

we,j Huty ponad 49 wagonów 
ko n s tru kc ji Dc. 15 października 
itr. w yp rzedz ili oni poważnie 
harmonogram dostaw, wysyła
jąc przeszło 150 ton kon s tru kc ji 
ponad plan.

Ori k ilk u  miesięcy brygady 
ślusarzy konstrukcyjnych, skła
daczy, kow a li i innych robotn i
ków in tensyw nie pracują- przy 
budowie kons trukc ji s ta lowej 
2 olbrzym ich -przechylnych D'e- 
cćw mat tenówskich. Piece te 
będą k ilk a k ro tn ie  większe od 
najw iększych pracujących do
tychczas w polskim  hu tn ic tw ie .

Wystawy obrazujqce osqgniçcia żołnierzy 
w wyszkoleniu bojowym i politycznym

7, okazji, 10 rocznicy powstania 
W ojska Polskiego zorganizowa
ne zostały w klubach w ielu |ed- 
noslek wojskowych liczne w y
stawy o tematyce poświęconej 
naszym ludowym  siłom zbro j
nym, osiągnięciom żołnierzy w 
szkoleniu bojowym  i po litycz
nym. twórczości a itystecznej o- 
raz wojskowem u ruchow i rac jo
nalizatorskiem u.

Wystawa poświęcona osiągnię
ciom I twórczości żołnierzy po
morskiego okręgu wojskowego 
za pomocą licznych eksponatów 
plansz i fo tog ra fii obrazuje m 
■n. n ierozerwalną lednnść po
między masami praco iąovmi na
szego k ra ju  ' Ludowym  W ojskiem 
Polskim. Dział inżyn ie ry jno-sa

perski te j wystawy m ówi o po
mocy jak ie j udziela wojsko pta- 
cU.iącemu chłopstwu W ciągu 
9 la t o fia rn i saperzy okręgu >o- 
morskiego usunęli 2 703 tys mtn, 
odda iąc chlooom pod uprawę 
w ie lk ie  obszary ziemi Oddzielny 
dział poświęcony twórczości ar
tystycznej w. w o p im  |est w yra 
zem troski i opieki, laką są oto
czeni posiada lący talenty a rty 
styczne żołnierze, którzy w cza
sie służby wojskow ej zna id u  ią 
oelne w arunk i dla rozwoju 
sywch u 'do lm en, W wóźr i ą- 
cym i się pracami są obrazy ka
prala Gntskiego i sl. szei Ba
ranowskiego oraz rzeźby k a p e la  
Fietkipyvicza pi zedstaw ia ią ie  
przodu iącvch oficerów t żołnie
rzy oraz sceny z życia wojska.

Szkoły zaw. me^dujq o wykonaniu 
planów szko‘eniowo-produkcy;nych

P rz y g o to w u je  się do pracy 
w socjaliM vcznvm pr/.ernvśi- 
młodzież s /kó ł zawodowych w 
całym kra ju  rea lizu je pndc/a> 
praktycznej nauki zawr>du w 
w a is /fa lach  szkolnych w ła-n t 
plany s/.kolenn -w»»- pr< idukcy jrte 
le n  spiwAh nauki po>wala »jcz- 
niom opanowywać stosowane 
przemyśle nowoc/espe mełodv 
pracy, rozw ija  w<;rdd m łod/iezy 
ambicję przodownictwa, w a lk i o 
wykonanie plariu produkcyjnego 
Ucząc się, m łodzież w ytw arza

jednocześnie w iele cennych ma* 
<?vn i u r/ad /eń  dla potr/eb 
szkół i przemysłu.

O pr/.edtei tn inow vm  wykona
niu tegorocznych planów *;/k‘ ie- 
nu’W o-produkryjnvch w warsz
tatach s/knlnvch. pici W'*» /a -
meldowah prezesowi Ol SZ ucz
niowie i naucz vc it te Zasacini- 
c/e.j S /ko ły  Meta lewo-O dlew ni
czej w Częstochowie i Zasadni
czej Szkoły Zawodowej CCSZ 
w  Kazim ierzu, woj. lubelskie.



Po plenarnych posiedzeniach ZW Zi
*\T IE D A vV N O  w  całym kra ju  

’  odby w a ły , się plenarne 
posiedzenia zarządów pow ia
towych i wojew ódzkich ZMP, 
k tó re  om aw ia ły  bieżące, p o li
tyczne zadania organizacji w 
św ietle uchwał X I I  P lenum 
ZG — zagadnienia ważne i 
charakterystyczne dla poszcze
gólnych wojew ództw .

I lak  np. na plenum ZW  
Z M P  w B ia łym stoku, Bydgo
szczy. Rzeszowie i Lu b lin ie  
om awiano pracę organizacji 
ZM P  na wsi, a lbow iem  w ła 
śnie w  tych województwach 
posiada ona w iele braków  i 
niedomagań. Ze względu na 
niedostateczny wzrost organ i
zacji ZM P w  ośrodkach prze-, 
m yślowych — w W arszawie 
i  Łodzi -  mieście — tem atem  
p lenarnych posiedzeń tych za
rządów było  om ówienie pracy 
organ izacji wśród m łodzieży ro
botnicze j, W Opolu i  O lsztynie 
przedyskutowano na plenum  
bardzo istotne zagadnienie do
tyczące pracy wśród m łodzie
ży m iejscowego pochodzenia, 
I)!a  organ izacji staiinogrodz- 
k ie j szczególnie ważnym  zada
niem  jest praca ZRIP w ko
palniach węgla i dlatego też 
nienum ZW  zajęło się kon tro lą  
uchw ał K ra jo w e j Narady A k 
tyw u Górniczego.

W  porów naniu z rokiem  
ubiegłym , k iedy plenarne po
siedzenia ins tanc ji ZM P zwo
ływ ane by ły  od przypadku do 
przypadku i n ie jednokro tn ie  
m ia ły  charakter „pa rad“ , fak t 
dwukrotnego, a w n iektórych 
powiatach trzykro tnego zwoła
nia plenarnego posiedzenia od 
okresu X I I  P lenum  ZG ZM P 
świadczy, że sytuacja w  te j 
dziedzinie uległa zdecydowa
nej zm ianie — zrobiono k rok  
naprzód.

Przebieg plenarnych posie
dzeń ZW Z M P  w K rakow ie , 
w W arszawie, Łodzi-m ieście i 
k iik u  innych województwach 
wskazuje na poważny wzrost 
aktyw ności po litycznej człon
ków  plenum. Uczestnicy ple
num w ykazyw a li w ie le trosk i 
o to, bv om awiane sprawy 
przyn ios ły  konkretne rezu lta ty  
w form ie  uchw ał do rea lizac ji 
d;a wszystkich zetempowców.

'pa rysk ich  f irm  ju b ile rs k ic h , 
? o fia row ała  prezydentow i? 
rE isenhow erow i piękny z ło - ' 
/  ty zegarek. '

# Czyżby chodziło o symbo # 
}  liczne wyznanie bu rżuaz ji /

ncuskie j, pragnącej po- #
# w iedzieć tą drogą: „O d cie -# 
ę bie, panie, zależy nasza # 
a ostatnia g o d z i n a . #

H A K  i

t  M ILS Z E  D L A  UCHA... /
# /
ę Anna Seghers, w yb itna #
J pisarka niem iecka, w y g ło - /  
¿sic m ia ła w  B erlin ie  za - /  
¿chodnim odczyt pt. „N igdy#  
a w ięcej w o jny  z F ranc ją “ .# 
? W ładze zachodnio .  n ien iic - # 
i  ckie odm ów iły  w ydan ia ze- # 
J Zwolenia na w ynajęcie lo -#  
J kału. Dowódca sektora# 
? francuskiego, proszony o# 
# pomoc w  znalezieniu sali,# 
«również odpowiedział od-# 
Jm ow nie. /
/  „N ig d y  w ięcej w o jny  z? 
r  F ranc ją " — tego francuski ? 
/dow ódca w o li nie słyszeć. J 
/  O wiele p rzy jem n ie j b rzm ią? 
/m u  w uchu słowa A de-?  
/na ue ra : „K ie d y  będziemy? 
/  m ieć dwadzieścia w łasnych ? 
/d y w iz ji,  porozm awiam y z? 
/p a n a m i Francuzam i nieco? 
/  innym  język iem “ .

/  O B O A jU
#
/
/
/
/
/  .
# „Nasze oddziały wysiane f  
#do G ujany, zostały gorąco/
# przyjęte przez ludność“  — /
# powiedział C h urch ill n a /
/kongres ie  sw o je j pa rtii. /  
/  Jest w tym  zdaniu spora ? 
/doza  słuszności. Ludność? 
/G u ja n y  w istocie ..gorąco"? 
/p rz y ję ła  w o jska b ry ty j ? 
/s k ic  .. Z gorącym oburzę-? 
/n ic m , z gorącą nienawiścią? 
/ i  z gorącym pragnieniem ? 
/  wypędzenia raz na zawsze ? 
/k rw a w e g o  ko lon isty - oku-? 
/p a n ta . ?
/  H A K  /
/  - * ........ /

T A O R O B K IE M  ostatn ich ple- 
narnych posiedzeń ZW 

jest twórcza k ry ty k a  i samo
k ry tyka  k ie row n ic tw a  w o je
w ódzkie j organizacji ZM P. Na 
plenum  ZW  w  K rako w ie  —  
ja k  nigdy dotąd — śm iało k ry 
tykow ano prezydium  ZW  za 
próby komenderowania a k ty 
w istam i ZM P pracującym i w 
zarządach pow iatowych. Tow. 
Czubaj z N ow e j H u ty , W ardoi- 
ski z Chrzanowa W ładysław  
R udolf z Zarządu M ie jskiego 
ZM P  w K rakow ie  wskazywali 
na zastępowanie politycznego 
k ie row n ic tw a  teiefonogram a- 
m i, których n iekiedy przesyła
no w  ilości od 4—6 dziennie. 
Równocześnie żądano natych
m iastowej odpowiedzi, a za 
n iewykonanie poleceń grożono 
odbieraniem ... leg itym ac ji pa r
ty jnych  (!?). Ta rzeczowa i od
ważna k ry tyka  jest niem ałym  
sukcesem organ izacji k ra ko w 
skie j.

Również osiągnięciem ostat
nich p lenarnych posiedzeń jest 
przydzie lanie członkom  ZW 
konkretnych zadań w y n ik a ją 
cych z podejm owanych uchwał. 
Np. w Łodzi szczegółowo roz
pracowano zadania według 
m ożliwości i zdolności każde
go członka.

Jednocześnie ostatnie ple
narne posiedzenia ZW np. w  
Bydgoszczy, B ia łym stoku, gdzie 
nie spe łn iły  one swego zadania 
i w  innych województwach, 
gdzie popełniono w iele błędów 
przy ich przeprowadzeniu — 
wykazały, że w ie lu  tow arzy
szy, choć w idz i konieczność 
częstszego zw oływ ania ple
num. to jednak nie do końca 
rozum ie zadania i rolę. ja ką  
ma spełnić każde plenarne po
siedzenie ins tanc ji ZMP.

N iek tó rym  towarzyszom w y 
daje się, źe przygotow ania i 
dość częste przeprowadzanie 
plenum  nie można pogodzić z 
niezbędną operatywnością w 
k ie row n icze j pracy instancji. 
Jest to zupełnie niesłuszne.

p L E N A R N E  posiedzenie in -  
stancji ZM P jest na jw yż

szą w ładzą kie row niczą w  
okresie pomiędzy kon ferencja
m i. Zadaniem  plenum jest 
om awiać i rozstrzygać na jw aż
niejsze i zasadnicze zagadnie
nia w pracy po litycznej i o r
ganizacyjnej ZMP. Na roboczo 
rozpatryw ać propozycje i w n io 
sk i prezydium  instancji, w y 
suwać nowe zadania, dawać 
prezydium  niezbędne w ytycz
ne i kontro low ać wykonanie 
uchwał nadrzędnej ins tanc ji, 
kon fe renc ji sprawozdawczo- 
wyborczej oraz poprzednich 
plenarnych posiedzeń.

Członkam i zarządu instan
c ji Z M P  są na jlepsi a k ty w i
ści. na jbardzie j w yrob ien i po
lityczn ie  działacze młodzieżo
w i, pracujący na odpowie
dzialnych posterunkach — pro
pagandziści i ag itatorzy, przo
dow nicy pracy z zakładów 
produkcyjnych, gromad i szkół. 
Ich stała więź z masami człon
kow sk im i, osobiste doświad
czenia z różnorodnych dzie
dzin pracy, głęboka znajomość 
! otrzeb, zainteresowań i bo
lączek młodzieży um ożliw ia 
im  wnieść w ie lk i w k ład  do 
działalności instancji.

A by jednak dobrze kierować 
konieczna jest ścisła współ
praca całego ko lektyw u . Na 
p lenarnym  zebraniu instancji 
nie może być biernych obser
w atorów , a każdy powinien 
pracować twórczo, w ypow ia
dać śm iało swoje zdanie, p rzy
czyniając się w ten sposób do 
ustalenia jednom yślnej, po li
tycznie słusznej decyzji. Każ
dy członek plenum ma prawo 
wystąpić z krytyczną uwagą 
pod ad re -.m  każdej om aw ia
nej sprawy, śm iało k ry ty k o 
wać nieciociągnięcia, błędy 
każdego k ie row n ika , bez wzglę
du na osobę,* wnieść swoje 
propozycje i podzielić się oso
b is tym i doświadczeniami. Jed
nym  słowem — plenum  instan

c ji ZM P to stosowanie w* p rak
tyce kolegialności k ie ro w n i
ctwa.

Siła kolegialności k ie ro w n i
ctwa tk w i w tym . że opiera 
się ono na bogatych doświad
czeniach wszystkich członków 
ko lek tyw u , na ko lek tyw nym  
doświadczeniu mas członkow
skich i in dyw idua lne j odpo
w iedzialności za każdy powie
rzony odcinek pracy. Jest za
razem rzeczą jasną, że kole
gialność wyklucza jednoosobo
we podejm owanie z a s a d -  
n i c z y  e li decyzji.

Józef S ta lin  w rozm owie z 
pisarzem niem ieckim  Em ilem  
Ludw ig iem  tak m ó w ił: „...W 
każdym kolegium , w  każdym 
ko lek tyw ie  są ludzie, z k tó 
rych zdaniem należy się liczyć. 
W każdym kolegium , w  każ
dym ko lek tyw ie  są ludzie, k tó 
rzy mogą wypowiedzieć ró w 
nież sądy niestuszne. Na pod
staw ie doświadczenia trzech 
rew o lu c ji w iem y, że m nie j 
wiece.i na 100 decyzji jedno
osobowych, nie skon tro low a
nych, nie skorygowanych ko
lek tyw n ie , 00 decyzji — to de
cyzje jednostronne“ . (S ta lin  — 
Dzieła, t. 13, str. 117—118).

Aby więc zapewnić ko leg ia l
ność k ie row n ic tw a  konieczne 
jest systematyczne zw oływ anie 
p lenarnych posiedzeń zarzą
dów w ojew ódzkich i  pow ia to
wych ZMP.

r ' ł  A D A N IA , ja k ie  stoją 
przed każdym plenum  i 

jego charakter, nie mogą prze
kształcać się w  naradę a k ty 
wu zetempowskiego z człon
kam i prezydium  instancji, 
podczas k tó re j ins truu je  się 
ak tyw is tó w  do konkre tne j 
pracy lub żąda sprawozdań z 
ich działalności. Tymczasem 
w  Bydgoszczy, Koszalinie. B ia 
łym stoku i w  n iektórych in 
nych województwach ostatn ie 
plenarne posiedzenia ZW  by
ły  przedłużeniem narad ze- 
tem powskich. Referaty, często
kroć za długie, choć posiada
ły  określony tem at, poruszały 
m nóstwo zagadnień nie zatrzy
m ując się jednak g łęb ie j nad 
żadnym z nich. Np. re fe ra t na 
plenum ZW  w  B ia łym stoku na 
tem at pracy ZM P  na wsi w  
św ietle  X I I  P lenum  ZG ZM P 
m ów i! o różnych problemach 
życia organ izacji b iałostockie j, 
n ie w y b ija ją c  na czoło podsta
wowych zadań Z M P  na wsi. 
D latego w  dyskus ji w  ogóle 
nie m ów iono o ta k ie j sprawie, 
jaką jest pomoc dla p a rtii 
w  przeprowadzeniu kam panii 
skupu na wsi (choć powszech
nie wiadomo, że wojew ództw a 
białostockie słabo w ykonu je  

,p'an skupu). Nie wspominano 
w  dyskusji o walce klasowej 
na wsi. o treści i formach za
cieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. N ie. próbowano 
zanalizować — za w y ją tk iem  
'ow . Onacika z Bielska Podla
skiego — nastro jów  panu ją
cych wśród m łodzieży — np.
0 czym m ów i i m yśli młodzież 
r.a tem at w a lk i o zjednoczone
1 demokratyczne Niemcy, na 
tem at no rm alizac ji stosunków 
m iędzy Kościołem i Państwem 
ltp . Bardzo mało i pow ierz- 
chowanie m ów iono o pracy 
wśród m łodzieży miejscowego 
pochodzenia i wzroście organ i
zacji ZM P.

W iele wystąpień w dyskusji 
na pienum  ZW  w B ia łym stoku 
m ia io  charakter sprawozda w- 
czy, co oczywiście nic nie 
wnosiło do om aw iane j sprawy, 
nie uzupełniało pro jektu 
uchwały plenum ZW. Tow Ru
dzik — kier. wvdzia łu w ie j
skiego i tow. Żukow ski — 
kier. wydzia łu  organizacyjnego 
ZW  ZM P swoje głosy w  dy
skusji po trak tow a li ja ko  in 
struktaż dla aktyw u , wskazu
jąc co „trzeba robić aby było 
lep ie j“ , poruszając przy tym  
szereg m arginesowych spraw 
(choć nie wolno zaprzeczyć 
ważności tych zagadnień w co
dziennej pracy aparatu zetem
powskiego). np.........że trzeba

dowieźć 7 leg itym ac ji zetem- 
powskich, jeszcze nie w ym ie
nionych w  kole ZM P przy 
PGR w  O lecku“ .

Podobnych błędów nie 
ustrzegło się również plenum 
ZW  w  Bydgoszczy, Koszalinie, 
Lu b lin ie , K ie lcach, Słowem — 
dla n iek tórych pracow ników  
aparatu — plenum  ZW stało 
się jeszcze jedną okazją, aby 
„us taw ić “  ak tyw  do pracy. 
N iektórzy członkow ie prezy
dium  ZW  s taw ia li siebie po
nad plenum, uważali, że na j
wyższą władzą nie jest ple
narne posiedzenie zarządu, 
lecz prezydium . To przekona
nie jest z g run tu  fałszywe, 
gdyż członkow ie prezydium  
ZW  czy też ZP w yb ran i przez 
plenum instancji odpowiada
ją  przed nią  za swoją pracę.

N ie wskazywane jest ró w 
nież zapraszanie na plenum 
nadm ierne j liczby gości — 
wówczas bowiem członkowie 
zarządu, którzy decydują o 
uchwałach plenum, gubią się 
w masie gości, nie m ają pe ł
nej swobody roboczego roz
ważania wszystkich „za“  i 
, przeciw“  om awianych zagad
nień. Na pienum  Zarządu 
Łódzkiego ZM P zaproszono np. 
70 gości na 30 członków zarzą
du. W Bydgoszczy, K ie lcach 
i w  n iektórych innych w o je 

wództwach liczba gości była  
trzyk ro tn ie  w iększa od ilości 
członków plenarnych zebrań 
ZW.

1 ED N Ą  z zasadniczych sła- 
bości ostatnich plenarnych 

posiedzeń było  n iew łaściwe, a 
gdzie nie gdzie wręcz niedo
stateczne przygotow ywanie po
siedzeń. Do opracowania refe
ratu, zebrania m ateria łów  po
w o ływ ano kom isje  składające 
się przeważnie z pracow ników  
aparatu zetempowskiego, nie 
wciągając do te j pracy człon
ków  zarządu. K om is je  pracu
jąc w terenie za jm ow ały się Ii 
ty lk o  zbieraniem  m ateria łów  
na określony temat, zupełnie 
pom ija jąc inne problem y, k tó 
rym i żyje młodzież.

W tych dniach ńa posiedze
niach prezydiów ZW ZM P 
przystąpiono do kry tyczne j 
oceny ostatn ich plenarnych 
posiedzeń. Uwagi powyższe — 
oczywiście 'n ie pełne — mogą 
posłużyć za p la tfo rm ę do sze
ro k ie j dyskusji na tem at p o li
tycznych zadań i ro li p lenar
nych posiedzeń ZW  i ŻP, re
a lizac ji i kon tro li uchw ał oraz 
przygotowania następnych ple
narnych posiedzeń zarządów 
w ojew ódzkich i pow ia towych 
ZMP, które  m ają się odbyć w 
miesiącu listopadzie i grudn iu 
br.

Budowa Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina

Budowniczowie radzieccy podleli  dla uczczenia .16 rocznicy 
W ie lk ie j Rewolucj i Październikowej zobowiązania produkcyjne, 
mające na celu skrócenie harmonogramów robót. M. in. załoga 
budowniczych Pałacu zobowiązała się w  te rm in ie 'do  7 l istopa
da, b.r. całkowicie zakończyć montaż stalowej konstrukcji 
gmachu, łącznie z iglicą, zakończyć budowę m urów ścian ze
wnętrznych części wysokościowej i  oblicować je okładziną ce
ramiczną oraz zmontować konstrukcję kopuły dachu Sali Kon
gresowej.

W ostatn ich dniach radzieccy budowniczowie Pałacu K u l tu ry  
i N auk i im. J. Stalina zwiększyli, tempo prac, by w  pełni zreali
zować podjęte zobowiązania. Foto Z.ygm. W dow iński (GAF)

j e d n y m  r a d o ś ć  -
1 /  A Ż D Y  człow iek powracają-
J '  cy z M oskwy cży K i
jowa, Leningradu czy Odessy, 
jest pełen zachwytu d la  w ie l
k ich  osiągnięć Zw iązku Ra
dzieckiego, dla niebywałego 
tempa, w  ja k im  podnosi się 
stopa życiowa ludzi radziec
kich.

Te dobroczynne sku tk i kon
sekw entnej p o lity k i rządu ra 
dzieckiego, k tó ra  od 1947 r. 
przyn iosła  ludziom  radzieckim  
ju ż  sześciokrotną zniżkę cen, 
są tak wyraźne, że nawet 
w ie lu  niechętnie odnoszących 
się do ZSRR przybyszów, 
musi ugiąć się przed faktam i.

Oto. np. burżuazyjny dzien
n ika rz  John Gordon, naczelny 
redaktor angielskiego tygodn’- 
ka „Sunday Expres«“ , ogłos'ł 
n iedawno szereg reportaży z 
M oskwy.

„Przyjechałem do Moskwy  
sam — pisze Gordon — sam 
układam swe plany, idę 
gdzie zechcę, rozmawiam z 
k im  chcę i o czym. chcę. 1 
wystarczy nawet na jkrótszy  
spacer po ulicach Moskwy, a- 
by przekonać się naocznie o 
ogromnych osiągnięciach 
Związku Radzieckiego od cza
su zakończenia wojny. Osią
gnięcia te są rzeczywiście o- 
gromne".
A w  dalszym ciągu kores

pondencji Gordon pisze o skle
pach pełnych rozm aitych to 
w arów  i żywności, o w ie lk ie j 
ilości kupujących, o niskich ce
nach w restauracjach, których 
k lien tam i są ludzie pracy, a 
k tó re  przewyższają jakość.ą 
potraw  najlepsze restauracje 
b ry ty jsk ie .

O czym m ówi ten obrazek 
z życia dnia powszedniego w 
Moskwie, w idz iany oczyma 
burżuazyjnego, a więc niezbyt

p rzychy ln ie  do Zw iązku Ra
dzieckiego nastawionego dzień , 
n ikarza? M ów i on. że kto 
przygląda się życiu ludzi raz 
dzieckich i nie zamyka oczu 
na rzeczywistość, {en musi 
przyznać, że poziom życia lu 
dzi radzieckich stale rośnie i 
to w tempie niesłychanie szyb
k im .

W  ciągu ośmiu la t powo
jennych, produkcja a rty k u łó w  
masowego spożycia wzrosia w 
Zw iązku Radzieckim o 72 proc. 
—  wzrost, jakiego żaden k ra j 
św iata dotychczas nie notował. 
I nawet ten postęp — k tó ry  
tak jaskraw o rzuca się w o- 
czy każdemu przybyłem u do 
M oskw y dziennikarzow i — dla 
P a rtii Kom unistycznej, dla 
Rządu Radzieckiego, d la  ludzi 
radzieckich nie jest jeszcze za
dow ala jący. Na ,V Sesji Rady 
Najwyższej ZSRR G. M a len - 
kow  stw ie rdz ił, że Rząd Ra
dziecki dążyć będzie ze wszech 
m ia r do rozw oju przem ysłu 
lekkiego i  spożywczego.

Bieżący plan pięcio le tn i, k tó 
ry  przew iduje dalszy wzrost 
p rodukc ji a rtyku łów  masowego 
spożycia o 65 proc. w  porów 
naniu z rokiem  1950, w ykona
ny zostanie znacznie przed te r
minem. Zwiększy się ilość to
warów , polepszy się ich jakość 
i gatunek, będą one ładniejsze 
i bardziej eleganckie.

Z podziwem patrzą ludzie 
pracy całego św iata na sukce
sy Zw iązku Radzieckiego, na 
jego dążenia do stałego polep
szania w arunków  życia. W ie
dzą oni, że osiągnięcia ludzi ra
dzieckich są w yn ik ie m  icn 
w ie lk ich  w ysiłków , a często o- 
Ła r i wyrzeczeń, k tóre pozwo- 
'■ły im zbudować potężny cięż
ki przemysł — fundam ent go
spodarki narodowej, podstawę,

bez k tó re j nie można myśleć o 
rozw o ju  przem ysłu lekkiego i 
spożywczego, o rozwoju ro ln ic
tw a, P rzyk ład Zw iązku Ra- 
dzieckiego uczy nas, że jedyną 
droga do stale rosnącego po
wszechnego dobrobytu i zamo
żności jest droga socjalistycz
nego uprzem ysłowienia, którą, 
korzysta jąc z bra te rsk ie j po
mocy ZSRR, kroczy naród 
po lski.

Radością napawają nas i 
wszystkich ludzi pracy na 
św iecie sukcesy ludzi radziec
k ich  w budow nictw ie  kom uni
zmu, wzrost ich stopy życio
w e j. W idzim y bowiem w tych 
faktach, ja k  w zwierciadle, 
szczęśliwe dn i przyszłości. Aie 
to, co d la  jednych jest radoś
c ią  —  u drugich wyw ołu je 
gorzki smutek. Oto na przjL 
k ład, co pisze na ten temat a- 
m erykański kom entator Hal’ 
B urton w  dzienniku „News 
day“ .

„ Is tn ie ją  niepokojące do
w ody — pisze on * -  że Rosja
nie koncentru ją swój atak 
nié na przygotowaniu otwar
te j wo jny, ale na jeszcze 
bardziej niebezpiecznej ~i 
straszliwej fazie wojny glo
balnej, na podnoszeniu sto
py życiowej ludności.. Ten 
rodzaj w o jny  — pisze z prze- 
rażeniem B urton _  j e s t  0 

wiele bardziej diabelski, niż 
wojna w  Korei".

. K ap ita liśc i boją się pt>koj0. 
w ej ryw a liza c ji z socjalizmem 
w ięcej niż czegokolwiek. G > 
raz lep ie j bowiem zdają sob'» 
sprawę ze swej nieuchronne! 
przegranej. Oto np. co na ten 
temat pisze poważne pismo— 
kw a rta ln ik , poświęcony zagad
nieniom  międzynarodowym
„Fore ign A ffa irs “ , którego 
w spółpracownikam i Są ta k o

znane osobistości, ja k  sąef 
w yw iadu USA A llan  D u llls , 
były wysoki kom isarz USA w 
Niemczech zachodnich John 
Mc Cloy. czy by!v ambasador 
am erykański w M oskw ie Ge- 
orge Connan. W lipcow ym  nu
merze „Foreign A ffa irs “ 1 uka
zał się a rty k u ł profesora ' un i
wersytetu oxfordzkiego Peter 
Wiiasa pod ty tu łem  „Ekono
m ika radziecka prześciga za
chód“ . W a rtyku le  tym  autor, 
k tó ry  nie uk ryw a  swego an ty
radzieckiego nastaw ienia, p i
sze z goryczą:

„M us im y  dziś przyznać, ie  
wzrost gospodarki jest wyż
szy w  krajach komunistycz
nych niż n iekomunistycz
nych. Nawet z na jbardzie j 

sceptycznych stud iów w y n i
ka niezbity fak t ,  że ja k im i 
ko lw iek kierować  się kryte
r iami,  komunizm bije  kap i
ta l izm we wszystkich dzie
dzinach".

„Co więcej —  gdyby w  
krajach zachodu zdołano 
nawet utrzymać pełne za
trudnienie  — (co w  w arun
kach ustro ju  kap ita lis tycz
nego jest, ja k  w iem y, w  pra
ktyce niem ożliw e — przyp- 
aut.) -—- to i wówczas gospo
darka radziecka rosnąć bo
dzie szybciej i spoicodujo 
c o r a z  wyższy poziom życia 
w  Zw iązku Radzieckim".

„W  kra jach kapital is tycz
nych — stw ierdza profesor 
z Ox fo rd  u — takie tempo 
rozwoju produkcji,  jak ie  o- 
siągnęły kraje komunistycz
ne, osiągnąć można ty lko w 
czasie w o jn y “ .
K a p ita lis tó w  nie na ża rty  

przeraża 1 rosnąca potęga 
Zw iązku Radzieckiego. Tym - 
bardzaej, że muszą przyznać,

„T o  by ło  w  1950 roku.
i Z ekranu uśm iechali się do 
mnie m łodzi ludzie — p ie rw s i 
budowniczow ie Nowej H u ty . 

; W tedy po raz p ierwszy za- 
' częłam myśleć — pragnąć 
i czegoś w ięcej.

Zaczęłam sobie uśw iada- 
; m iąć. że ta dziewczyna z k ie l-  
j n ią  w  ręku, k tó ra  pa trzy na 
; mnie z rusztowania — uśm ie
cha się do mnie. zaprasza na 

; budowę, do jasnego pokoju, 
i do wspólnego dzieia. „Nowa 
Huta czeka na ciebie, zdobę- 

: dziesz zawód, czeka cię awans 
i społeczny“  — brzm ia ły  ostat- 
I nie słowa lektora.

Serce b iło  m i coraz mocniej, 
I to przecież nie ba jka, to p ra w 
dziwe życie, k tó re  zobaczyłam 
na kron ice film o w e j“  — wspo- 

| m ina dziś Hanka.
Tej nocy Hanka Czerwona- 

broda nie mogła zasnąć. Długo 
m yśla ła nad tym  ja k  to zro
bić, żeby się dostać do Nowej 

| Huty. — Ja przecież n ic nie 
j um iem — pow tarza ła często 
podczas bezsennej nocy, n ig 
dy jeszcze- nie pracowałam.

Hanka jest sierotą. M ia ła 7 
lat, k iedy ' h itle ro w cy zamordo
w a li w  obozie je j rodziców. 
W iele cierpień, niedostatku i 
pon iew ie rk i przeżyła w  tu ła - 
czym cygańskim  życiu.

K iedy u jrza ła  po raz p ie rw 
szy na f ilm ie  Nową H u tę  m ia 
ła wówczas 15 la t i  tak, ja k  
wszyscy m łodzi m ia ła  pełne 

i prawo do radosnej, szczęśliwej 
i i tw órcze j młodości. Dotąd 
i nie bardzo w iedzia ła ja k  za- 
j czynać po nowemu, trudno  
j było  rozstać się ze starym  
trybem  życia.

To co zobaczyła na kron ice 
film o w e j zachęciło ja do roz
poczęcia ciekawego, choć jesz
cze nieznanego życia.

Jeszcze przez parę dn i H an- 
| ka zastanawiała się — co ro -  
| b ić — skąd wziąć pieniądze 
| na podróż z Nysy do Nowej 
. H uty. Rodzeństwo i cyganie 

nie zgadzali się bow iem  na 
i żaden wyjazd.

M im o wszystko Hanka po- 
| s tanow iła za wszelką cenę w y 
jechać do Nowej H u ty . Razem 

j z p rzy jac ió łka  Stefą obm yśliły  
j p lan zdobycia od znajom ych 
j pieniędzy, a następnie ucieczki 
: z g rupy cygańskiej i  wyjazd.

W  dwa tygodnie później 
I Hanka Czerwonabroda i Ste
fa w ysiad ły na dworcu w  
K rakow ie . Do H u ty  doszły 
piechota.

„Mój wielki dzień“

Hanka zamieszkała w  jed
nym  z jasnych pokoi hotelu 

j robotniczego na osiedlu A - l .  
j Początkowo zaczęła pracę 
I przy robotach ziemnych, na- 
1 stąpnie transportow ych. Było 
je j bardzo ciężko. M łoda, n ie - 
przyzwyczajona do pracy f i 
zycznej, oderwana od swoich 
nie mogła sobie po prostu zna
leźć miejsca. Czasami m yśla
ła o powrocie do cyganów w 
Nysie, do dawnego życia.

Stopniowo zaczęły przycho
dzić do n ie j sąsiadki -r- miesz- 

j kank l hotelu. Początkowo s łu
chały je j sm utnych pieśni, a 
później zaczęły się rozm owy o 
pracy, o radościach i  sm ut
kach, o przyszłości. Dziewczę
ta zaprasza!v Hankę do siebie 
na pogawędki, chodziły razem 
z nią do k ina, do św ie tlicy  i 
na zabawę.

Ta życzliwość i  szczera 
przyjaźń, jaka nawiązała się 
m iędzy nią a je j now ym i p rzy

ja c ió łk a m i, pomogła zapom- 
! nieć Hance o dawnym  j zrozu- 
| m ieć sens nowego życia. Prze
stała myśleć o powrocie. Za- 

; częła żywo interesować się 
| pracą, życiem społecznym i 
! k u ltu ra ln ym . Z pracy była co- 
i raz bardzie j zadowolona, n ie - 
I źle zarabiała. Za dobrą su- 
jm ienną prace k ie row n ic tw o 
I darzyło ,ia zaufaniem. Już

iż wzrost gospodarki radziec
k ie j nie ty lko  w p ływ a na pod
noszenie poziomu życia, ale 
idzie w parze z nieustannym 
wzrostem obronności Zw iązku 
Radzieckiego. W yjście z im - 
pasp w drodze wojny, nie daje 
irń ' wcaje lepszych w idoków  
niż pokojowa ryw a lizac ji. Oto, 
dla przykładu, w y ją tek z a r
tyku łu  Gordon Deana, byłego 

•szefa am erykańskie j K om is ji 
Energa A tom owej, a więc 
człowieka znającego się ca 
rzeczy. W jednym  z ostatn ich 
num erów tygodnika „Lo ok“  
Gordon Dean pisze dosłownie: 

„Poziom nauki radzieckiej 
jest bardzo wysoki,  a jeśli 
chodzi o zdolności p roduk

cyjne — to Rosjanie je po
siadają w  niemnie jszym sto- | 
ptiiu niż m y sami. Nie za
pominajmy  o tym ".

„Przez dług i czas — p i
sze dale j Gordon Dean — 
n ie docenialiśmy p roduk
cyjnych i  technologicznych 
osiągnięć Zw iązku Radziec
kiego — i najwyższy czas, 
aby z tym  skończyć. To, 
co Związek Radziecki zro-  j 
bi l podczas d rug ie j wo j-  j 
ny światowej i to, co robi j 
od tego czasu jest dla ; 
wszystkich widoczne. Trze-  j 
ba, abyśmy zaczęli wierzyć 
w to, co w idz im y" .
Ale czy kap ita liśc i chcą. czv 

nie chcą dojrzeć tego co się 
Wokół nich dzieje — widzą to 
doskonale _wszystkie narody j 
świata.

Widzą — i nabierają otuchy 
do. jeszcze bardzie j zdecydo
wanej w a lk i o pokój i szczęś
cie ludzkie. W idzą i są pew
niejsze zwycięstwa niż k iedy
ko lw iek dotąd.

TO M ASZ A T K IN S

w tedy staw iano ją  za wzór 
dla innych.

W tym  czasie Hanka po 
d ług ich rozmowach z p rzy ja 
c ió łkam i poprosiła o p rzy ję 
cie do ZMP. Na zebraniu ko
ła  spotkała sie ze zrozum ie
niem  i poparciem ze strony ko
legów, z k tó rym i pracowała. 
P rzy ję to  ją  w  szeregi ZMP. 
„T o  by ł m ój w ie lk i, radosny 
dzień — wspomina dziś Hanka. 
W  organ izacji wśród p rzy ja 
c ió ł znalazłam nową rodzinę“ .

■/r

Szczupła, drobna, o czar
nych, bu jnych włosach, o d u 
żych ciem nych oczach piękna 
dziewczyna — dobra rob o tn i
ca, była szanowana i łubiana 
przez robotn ików .

Dziś jeszcze tow. Syty, w ice
przewodniczący Zarządu
Dzielnicowego ZM P wspom i
na często: „Czerwonabroda 
była członkiem  ZM P w  jed
nym  kole ze mna. S taw ia liś 
m y Ją jako wzór dobre j robot
n ic y “ .

Pod koniec 1950 roku Han
ka wyszła za mąż. Wraz z 
mężem Kapiascm  (nie cyga
nem) zamieszkała w  bloku 
39-tym . W  tym  samym bloku 
mieszka również, z mężem, 
je j p rzy jac ió łka  Stefa.

W krótce Hanka urodziła 
syna.

W ydawać by się mogło, że 
dziś, po 3 latach Hanka K a - 
pias będzie szczęśliwa i zado
w olona z. życia. Tak ja k  w  
1950 roku  pracuje przy tra n 
sporcie. Zarabia o w ie le  w ię 
cej niż w tedy, bo 1300 zł. K o 
cha swoją pracę. „N ie  w yobra 
żam sobie, ja k  m ogłabym  żyć 
bez swojej pracy, bez Nowej 
H u ty “  — powiedziała, kiedy 
spotkałam  ją  po raz p ie rw 
szy.

P iękny, o jasnych, ja k  len 
włosach i ciemnych oczach 
synek szczebiocze już  p ie rw 
sze słowa „m am a“  i dobrze się 
czuje w  now ohutn ick im  żłob
ku.

„Wstydzę się za niego“
Dzień przed rozmową z 

Hanką, przeprowadziłam  roz
mowę ż je j mężem Kapiasem 
— aktyw is tą  ZM P  i ORMO. 
W ydaw ało m i się, że będę mo
gła napisać coś o zgodnym, 
m łodym , now ohutn ick im  m a ł
żeństwie.

Początkowo z pewną obawą, 
a później zupełnie szczerze 
Hanka zaczęła m i się zw ie
rzać ze sw oje j traged ii ży
ciowej.

„Ja  sama zarabiam na u - 
trzym anie siebie, dziecka i o- 
piacanie mieszkania. Mąż jest 
rzadkim  gościem w  domu, 
sto łu je się w  kasynie, pracuje 
„społecznie“  i nie ma czasu 
dla m nie —- m ów i ze sm ut
k iem  Hanka. Jeszcze się nie 
zdarzyło by porozm awia ł ,ze 
mna swobodnie tak. ja k  z 
rów nym  sobie człow iekiem “ , 

„N igdy  nie rnów i ze mną na 
tem at swojej pracy, nie pyta 
się. ja k  ja sobie da ją radę. Tak 
chciałabym  wiedzieć o tym  co 
się dzieje na świecie, o tym  co 
rob im y w k ra ju , ale on n ig 
dy nie chce m i n ic pow ie
dzieć“ .

Ze łzam i w  oczach Hanka o- 
powiada o tym , że mąż nazy
wa ją  „dz iką  cyganką“ . O rdy
na rnym i w yzw iskam i, k łó tn ią  
a nawet biciem  próbu je zm u
szać żonę do „posłuszeństwa“ , 
zwłaszcza w tedy, k iedy nie ma 
pieniędzy.

Ten m łody człow iek dum ny 
ze swych znaczków ZM P i 
OPvMO, k tó re  nosi w  klap ie  
m arynark i, tw ie rdz i, że musi 
pracować społecznic, że jest 
przecież ak tyw is tą  i nie mo
że zawieść zaufania organiza
cji. O tym , że jest ak tyw is tą  
b y ł na jbardzie j przekonany on 
sam i  n iew ie lu  zresztą tow a
rzyszy z ZM P  i ORMO, k to - ' 
rzy nie znali jego postawy i 
zachowania sie w  domu i  przy 
pracy.

A le  ci k tó rzy  m ieszkają w  
bloku N r 39, znają Hankę K a- 
pias, słyszą częste k łó tn ie  i 
ci, któ rzy znają go z pracy 
m ówią o nim . że to obibok, że 
to chyba duże nieporozum ie
nie je ś li ktoś m yś li o n im  do
brze ' i darzy go ^szczy tnym  
m ianem ak tyw is ty .

Kapias często nie pracuje, 
przenosi się z miejsca na 
miejsce. W stydzi się ciężkiej 
pracy. O statn io poszedł na ho
telowego i tam  znalazł sobie 
p rzy jac ió łk i. „W stydzę się za 
niego“  m ów i z wyrzutem  H an
ka.

„M am  jeszcze jedno w ie l
k ie  zm artw ien ie  — opowiada 
dale j Hanka — Huta w yb u - 
du je  się i rozpocznie p ro du k
cję. Bardzo chciałabym  p ra 
cować przy maszynie, ukoń
czyć jak iś  kurs. nauczyć się 
zawodu. A le  ja k  — nie wiem  
ja k  to zrobić, skoro nie um iem, 
ani czytać, ani pisać. Chodzi- 
iam co prawda na kurs dla a- 
nalfabetów, ale szło m i jakoś 
trudno. Te parę lite r, k tó rych  
nauczyłam sie, dawno już  za
pomniałam. N ik t m i w  domu 
nie pomagał“ .

„Pomóżcie m i — będę w ie 
czorami długo siedzieć, a na 
pewr.o się nauczę czytać i p i
sać. T ik  bardzo chciałabym  
poczytać gazety lub  książki. 
Przeraża mnie m yśl, że kiedy 
za 5 lal. syn wróci ze szkoły 
i Poprosi o pomóc w  odrab ia
n iu  le kc ji, nie będę mogła mu 
W niczym  dopomóc...“

Nie mam czasu 
zajmować się żonq

Kapias, k tó ry  trzy lata 
mieszka w Nowej Hucie, ma 
tu ta j żonę, syna i mieszkanie,

m ógłby m ieć pełne ręce robo« 
ty, m ógłby z w ie lką  dumą, 
tak, ja k  setki innych m łodych 
ludzi m ów ić, że to on jest 
w łaśnie budowniczym  wspa
n ia łe j Nowej H u ty , że _ tu ta j 
jest jego przyszłość, że jest 
jednym  z tysiaca, k tó rzy  dają 
państwu, całemu narodow i 
srebrzystą stal. k tó rzy  widzą 
perspektywę awansu i rados
nej przyszłości w  Nowej H u 
cie.

A le  Kapias tego nie w idzi. 
N ie Czuje się potrzebny, szu
ka innego szczęścia, nie tak ie 
go, k tó re  zdobywa się w t ru 
dzie, uczciwą pracą, poprzez 
poświęcenie i  ofiarność, po
przez zrozum ienie i pomoc 
swojem u najb liższem u tow a
rzyszowi życia, k tó rym  jest 
żona. Kapias szuka czego in 
nego — wygodnego, beztros
kiego życia.

Od 15-go września br. K a 
pias zw o ln ił sie z hotelowego. 
N ie podobała mu się ta praca. 
700 zł m iesięcznie to za maio 
dla niego. Teraz chce odejść 
od żony i pójść do szkoły o f i
cerskiej. Nie ma dla niego 
„d o b re j“  pracy w Nowej H u 
cie. Jego zawód (ukończył 
szkołę przemysłową) mu nie 
odpowiada.

„Ja muszę pracować spo
łecznie. n ie  mam czasu zajmo
wać się „taka  żoną“  — o - 
św iadczył na prezydium  ZD  
ZMP,

★

Sprawa H ank i i Kapiasa nie 
jest odosobnionym z jaw is 
kiem.

Zdarza ją się często podobne 
w ypadki, że ak tyw iśc i nie ma
ją  czasu dla swoich żon i  
dzieci. Podobnie ja k  Kapias 
n ie  chodzą ze sw ym i żonami 
do tea tru , k ina  ani też na za
bawę. Kapias nie ma czasu na 
pracę zawodową i szuka ty lk o  
ła tw e j pracy, bo inaczej nie 
m ógłby pracować „społecznie“ .

Możnaby przytoczyć szereg 
przyk ładów  tak ich  aktyw is tów , 
k tó rzy  nie pomagają żonom, 
n ie  zna jdu ją  dia n ich czasu, 
nie pracują nad podnoszeniem 
ich poziomu, mają nie nasz, 
ale obcy, burżuazyjny stosu
nek do swoich żon.

A  przecież dobry aktyw is ta  
um ie godzić pracę i dom. M a ł
żeństwo i rodzina w społe
czeństwie socja listycznym ' o - 
znacza wzajemne, zgodne po
życie — to b liską  przyjaźń 
męża i żony, to b liscy p rzy ja 
ciele, którzy ży ją  tym i sam y
m i idea łam i społecznymi, in 
teresują się wzajem nie swoją 
pracą zawodowa i społeczną. 
Pomagają sobie nawzajem . A  
tego nie by ło  u Kapi.asa, 1 
dlatego nie można nazwać 
trw a łą  m iłością pożycia d w o j
ga m łodych ludzi, którzy n ie  
um ie ją  pogodzić swoje j pracy 
zawodowej i  społecznej z do
mem.

Na pekvno Hance Kapias n i*  
w ystarczy powiedzieć, że po
w inna „ta k  i tak postępować“ . 
Hanka n igdy nie chodziła do 
szkoły. W ychow ywała się w 
zupełnie innym  środow isku i  
otoczeniu. I  dlatego nie jes t 
je j ła tw o  zrozumieć często 
najprostszych prawd, k tó re  
zna i głosj je j mąż.

A le  ona chce być mądra, 
pracuje dobrze, zdaje sobie 
sprawę z tego, że pracuje nie 
ty lk o  dla siebie, ale że praca 
je j służy całemu narodowi.

★

Cóż w a rt jest. ja ko  a k ty w i
sta, Kapias, m łody, zdolny i 
zdrowy człow iek, k tó ry  p o tra fi 
wygłosić niejedno przem ówie
nie o socjalizm ie, a sam nie 
Pracuje uczciwie. P o tra fi m ó
w ić o postawie m ora lno -po li- 
tycznej, a sam postępuje wręcz 
przeciwnie. T ak i człow iek nie 
jest godny miana „a k ty w is ty “ .

★

Szkoda, że towarzysze z ZD 
ZM P za późno się zaintereso
w a li sprawą Kapiasa.

Dobrze, że towarzysze z Za
rządu Zakładowego ZM P, choć^ 
w praw dzie późno, zaintereso-’ 
w a li się sprawa H anki, po
m yśle li o przydzie leniu je j 
nauczycielki, a k tyw is tk i ZMP, 
k tó ra  będzie ja  uczyć. I H an
ka na pewno nauczy się czytać 
i  pisać. Będzie pracować przy 
maszynie. A le  gdyby Zarząd 
za ją ł się tym i sprawam i o 
w ic ia  wcześniej, na pewno o r
ganizacja pomogłaby m łode
m u m ałżeństwu ułożyć sobie 
życie na zasadach wzajemnego 
zrozum ienia, szacunku i  zau
fania.

_ N iestety, w ie le instancji, 
ak tyw is tó w  ZM P w sporadycz
nych ty lk o  wypadkach i to 
w tedy, k iedy jest ju ż  zupełnie 
źle, in teresu ją sie spraw am i 
m łodych małżeństw. Widzą 
często takiego „a k ty w is tę “  na 
zebraniu, ja k  przem awia do 
młodzieży albo w  p ro d u kc ji 
Przy .w yrab ian iu  norm, nato
m iast nie in teresu ją się tym , 
ja k  on żyje poza zebraniem i  
poza produkcja  — w domu. A  
w a rto  w łaśnie aby i takie 
sprawy b y ły  om awiane na ze
braniach kó ł ZMP.

A r ty k u ł 67 K on s ty tu c ji PR L 
m ów i „M ałżeństw o i rodzina 
zna jdu je  się pod opieką i o- 
chroną Polskie j Rzeczypospo
lite j Ludow e j“ .

Nasza zetempowska organ i
zacja musi wiele uwagi po
święcić tym  sprawom, by m ło
dzi ¡udzie zakładając rodziny, 
ży li zgodnie i b y li ze sobą 
szczęśliwi, by w ychow yw a li 
dzieci dla dobra i chw ały so
c ja listyczne j O jczyzny.

H. K R Z Y W D Z I A N K A



Narody żądają utrwalenia pokoju w Korei 
i na Dalekim Wschodzie

DeSegracja koreańsko-chm ska o w ynikach p ierw szej w ym iany zdań  
na te m a t konferencji politycznej

Bezlitosna eksploatacja ludności 
pochodzenia hinduskiego

uj U n i i  P o ł u d n i o i D O - A f r t j k a ń s k i e j
Z obrad Specjalnej Komisji Politycznej O N Z

P E K IN . Jak donosi agencja Nowych Chin, delegacja Koreań
sk ie j R epub lik i Ludowo - Demokratycznej i C h ińskie j Republiki 
lu d o w e j uczestnicząca w rozmowach na tem at konferencji po
lityczne j w  spraw ie Korei, ogłosiła 26 hm. kom unikat o p ie iw - 
stym  spotkaniu, jak ie  odbyło się w te j spraw ie między przedsta
w ic ie lam i obu stron walczących w  Panmundżonie dn ia 26 paź
dziern ika br. przed południem.

K om unikat stwierdza, że pel- ! wanych państw neutralnych, 
r.omocny przedstaw iciel K oreań- (zwłaszcza zaś neutralnych

nych zagadnień na tury  adm in i- \ NOWY JORK -— W  Specjał- | chwalania rezo lucji w  sprawie 
stracy jne j. Konferencja połitycz- ' nej K om is ji Politycznej Zgro- i sytuacji ludności pochodzenia 
na może być zwołana, jego zda- i madzenia Ogólnego NZ kon ty - , hinduskiego w U n ii Południo- 

• niem, za cztery tygodnie Wresz- : nuowana jest dyskusja ogólna !w o -A frykań sk ie j, albow iem  Vho- 
' cle Dean zaproponował następu- i nad problemem sytuacji ludno- idz i tu o w ypadki pogwałcenia

■ ' ści pochodzenia hinduskiego w  | zasad K a rty  NZ, D eklarac ji 
U n ii P o ludn iow o-A frykańsk ie j. Praw Człowieka i tych porozu-

.. mień m iędzynarodowych, k ió rć  
Przedstawiciel Czechosłowacji

jący porządek obrad przedstawi- ; 
c ie li obu stron:

1) miejsce konferertcji po li
tycznej ;

zostaiy zawarte między Ind ia-

is to j R e p u b lik i Lud ow o  - Dem o- | Państw a z ja tyck ich .

Pctre lka podkreślił, żc stosunku m j a j jn ią  P ołudn iow o-A frykań- 
do mieszkańców pochodzenia ską DelcKat i n(i„n e z ji podkrc- 
h ind u ik icgo  vv L n u  I oiudnio- ¿¡p Spravvil trak tow an ia  lud- 
w o -A fryka ńsk ie j nie można o- ¡los(.j pochodzenia hinduskiego 
kreślić inaczej, ja k  bezlitosną w  p 0iudn iow o-A frvkańsk ie j 

b lik i L u d ow o-D e m okra tyczn e j i m im s tra c y jn e  w ra z  ze sp raw ą  eksploatacją, b ru ta lnym  pogwat- ;ost za|t.dwie częścią znacznie

2) te rm in  zwołania konferen-
kra tyrzne j K i Suk Bok, zab ie ra -: Na podstawie jednom yślnej 1 c ji po litycznej; 
jąc głos jako pierwszy, oświad- | op in ii rządu Koreańskie j Repu- 3) kwestie proceduralne i ad 
c, v j. ' ! b lik i Ludowo-Dem okratycznej i ■

rządu C hińskie j Republiki Lu - | podziału kosztów; 
dowej proponuję następujący 
porządek naszych obrad;

Zawarcie rozejmu w Kore i na
tchnęło nadzieją narody świata. 
Wydarzenie to pow ita ły  gorąco 
narody i rządy różnych krajów  
spragnionych pokoju, widząc w 
nim doniosły krok na drodze 
do zapewnienia pokoju św iato
wego i m iędzynarodowego bez
pieczeństwa. Żądają one nie
ustannych w ysiłków , by na tej 
Podstawie doprowadzić do po
koju w Korei i na Dalekim  
Wschodzie. Wspomniane narody 
i rządy pokładają przede wszyst
k im  w ie lk ie  nadzieje w konie-

ceniem
4) inne zagadnienia. 
Przedstawiciel C h ińskie j Re

1) sprawa składu konferencji ; pub lik i' Ludowej Huang Hua
i stw ie rdz ił, że w całej pełni a- 

term inu i miejsca ! próbuje i popiera deklarację, 
przedstawiciela Koreańskie j Re

po litycznej;
2) sprawa

konferencji po litycznej;
3) kwestie proceduralne zw ią

zane z konferencją polityczną;
4) kwestie natury adm in is tra

cy jne j związane z konferencji 
po lityczną;

5) sprawa wydatków' ko-nfe 
renc ji politycznej.

Proponujem y — zakończył nie zaproponował przedstawiciel

naje lem entarniejszych szcrs?CRO problem u tlyskrym i- 
i ńravv człowieka i zasad K a rty  n a ,. jj  rasowej wobec ludności 

, ; NZ. Mówca Oświadczył, że jego : pochodzenia nieeuropejskiego, 
delegacja popiera p ro jekt rezo- ' 
lu c ji 17 państw. Przedstawiciel A us tra lii, bro

niąc interesów mocarstw ko lo - i 
Przedstawiciele H a iti. A fgan i- 1 nialnych, usiłował wykazać, że 

stanu. Egiptu. Indonezji i Ira - Zgromadzenie Ogólnie nie jest 
p u b lik i Ludowo-Dem okratycz- i nu, jako współautorzy pro jektu  kompetentne do rozpatrywania

rezolucji 17 państw, podkreślili : sprawy trak tow ania  ludności po -I 
.w swych przemówieniach, że;chodzenia hinduskiego przez re - j 
Zgromadzenie Ogólne jest kom- | żim M alana w  U n ii Południowo- 
petentne do rozpatryw ania i u- 1 A frykańsk ie j.

m - m

i nej i jego propo:zycjf sprawie
porządku obrad i stnnn nad
zagadnieniami 'roi z

! konferencją po> ityc;'na. Huang
i Hua dodał, że por?:adek obrad
proponowany przez :stron e kore-

i ańsko-chińską obe.jmu.j! już
i cztery punkty, który cb cm ówię-

w ż w i r 'k u  z I I I  Światowym Kor.gre.sem Związków Zawodowych odbyła s>  w dniu 17 hm. 
potężna manifestacja was pracujących Wiednia, pod hasłem: Jedność robotników stanowi 
największą silę". Dziesiątki tysięcy manifestantów przemaszerowały przed trybunami, na 
których znajdowali, się delegaci na Kongres. ' Koto CAF

rencji po litycznej przewidzianej 
v- układzie rozejmowym. Toteż j przedstaw iciel .Koreańskie j Re- j USA. Wobec tego obie strony j

Przeciwko bezrobociu, nędzy i głodowi
Z mlqclzynarodowei konferencji pracowników rolnictwa i leśnictwa

rządy kra jów  zainteresowanych, | p ritjiik i Ludowo-Demokratycz-
Po obu stronach, które walczyły j nej  _ uchwalenie powyższego
w  Kore i, pow inny uczynić- za- porządku obrad i niezwłoczne 
dość głębokiemu pragnieniu po-1 pcKj ł RCje dyskusji nad sprawą 
Kmn r\7u«;iniapf>mii nam rlv ra - i . \  .. . n , ...... . _:

pow inny niezwłocznie przyjąć 
porządek obrad zaproponowany 
przez stronę koreańsko-chińską.

cja lizm u. Chłopi ZSRR są rów 
noupraw nionym i obywate lam i i 
gospodarzami swego kra ju . Chło-

Zwycięski strajk 
w Chile

NOWY JORK. Jak donosi pra .

grupa uczestników lii Światowego Kongresu Zw. Zaw.
przybyła do Moskwy

M O SKW A — 26 bm. p rzybyli ] Tym  samym pociągiem po« 
sa ch ilijska , trw a jący przeszło | do M oskw y uczestnicy I I I  Sw ia- j w róciła 2 W iednia delegacja ra -  
dwa miesiące s tra jk  robotników  i towego Kongresu Zw iązków  Za-J dzieckich zw iązków zawodo-

W IEDEN — Jak już donosili
śmy, na odbywającej się tu m ię
dzynarodowej konferencji pra-

. , ____J...........  ___ , Na wniosek przedstaw iciela ! cow ników  ro ln ic tw a  i leśnictwa pi k ra jów  dem okracji ludowej, j i urzędników kopalń saletry, n i- i wodowych — delegacje: Chin, j wych.
Koju, ożywiającemu narody ca" : s)l}acj u konferencji po litycznej ; USA dyskusja została odroczo- | Dosi wyg łosił re fera t w spraw ie Chin Ludowych i NRD również i leżących do koncernu „A ng io - A rgentyny, G watem ali, Wene- Wszechzwiązkowa
lego świata. j w  ten sposób, aby można było j na do 27 października godziny j P*erwszego punktu porządku o - i osiągnęli w ie lk ie  sukcesy - ' r * “  -•

Rząd Koreańskiej Republik i I dyskusję tę g ładko zakończyć i ; u  przed południem. |brad, a m ianow icie o sytuacji j dziedzinie rozw oju ro ln ictw ;
Ludowo - Dem okratycznej i rząd ; zwa)ać jak  na jrych le j konferen- j
Chińskie j R epublik i Ludowej ! cj ę polityczną. j '
stanęły na stanowisku, że kon- j
ie rencja polityczna nie powinna J ż  kolei przem aw iał przedsta- 
ograniczać się do dwóch stron j w ić ie l USA A rth u r  Dean. O- 
'vaiczacych, lecz że powinna od- | świadczył on, że celem obecnej 
bywać się z udziałem zaintereso- 1 dyskusji jest załatw ienia wstęp-

Centralna

Rumunia

Korei

Przemyśl Rumuńskiei Republiki Ludewej 
wykonał plan za H! kwarta! w 100 proc.

B U K A R E S ZT — C entra lny Urząd Statystyczny przy Radzie 
M in is trów  R um uńskie j R epublik i Ludow ej opub likow a ł kom u
n ika t o w yn ikach wykonania państwowego planu rozw oju go
spodarki narodowej w I I I  kw a rta le  1053 r.

Przemyśl w ykona ł plan w 100 j kw a rta le  br. 1.066 trak to rów , 
Proc. | w iele m łocarń, snopowiązałek,

Produkcja przemysłowa sekto- J s iew ników  i innych maszyn ro l- 
ra socjalistycznego wzrosła o | nj czych.
13.5 proc. w porównaniu z I I I  i
kw arta łem  1952, r. Opanowano j W tym  okresie czasu sprzeda- 
produkcję nowych typów ma- 'no ludności tow arów  o 22,6 proc. 
szyn. zastosowano nową radz iec-; w ięcej niż w I I I  kw arta le  1952 
ka technologię produKcji. W y- ’ r. Ludności m iast i ośrodków 
dajność pracy wzrosła o 7,5 proc. I robotniczych sprzedano więcej

Plan przewozu ładunków  ko
le ją  zrealizowano w 105,1 proc., 
a przewozu pasażerów — w 
120.7 proc.

Chłopi rumuńscy pomyślnie 
zakończyli żniwa i ' osiągnęli ob- 
L te  plony. Ośrodki maszynowo- 
traktorow e i państwowe gospo
darstwa rolne otrzym ały w I I I

pracow ników  ro ln ic tw a  i le śn ie -! podniesienia swego dobrobytu
twa i o ich walce o swe żąda-; Bosi wezwał uczestników ] została do uwzględnienia posia
nia gospodarcze i społeczne. Re- j K onferencji do spotęgowania ! la tów ekonomicznych robota-- 
ferent, k tó ry  jest -sekretarzem j  w a lk i o utworzenie z jednoczo-] ków i urzędników.
generalnym Międzynarodowego j neg0 frontu  pracującego ch łop-; -------------
Zrzeszenia Zw iązków^ ^Zawodo- | stwa przeciwko wyzyskow i, o

A r s s i t c w e n t e

nił®t*z':eiy cMifsidei

skie j i Japonii. P rzybył również d ¿vc;em narodu radzieckiego 
sekretarz francuskie j Powszech- ; oraz w zię li udział w obchodach 
nej Konfederacji Pracy (CGT) j X X X V I rocznicy R ewolucji 
G. Monmousscau. Październikowej.

wych Pracow ników  R olnictw a i j podniesienie stopy życiowej. 
Leśnictwa (departamentu bran- i !

BU K A R E S ZT — W dniu 23 j żowego SRZZ), podkreślił, że pra j Referentem drugiego punktu  I 
bm. rząd rum uński j delegacja cownicy ro ln i i leśni stanowią i porządku obrad w sprawie 
rządowa K oreańskie j R epublik i kategorię na jbardzie j uciska- j-zwiększenia pomocy pracują 
Ludowo - Demokratyczne i pod-j nych ludzi pracy w  kra jach k a - j :’-vrn chłopom w 
pisały w  Bukareszcie układ o j pita listycznych. Im peria liśc i

1

ich walce o 
swe żywotne interesy by ł V id i-

pomoev ekonomicznej i technicz- amerykańscy rugują drobnych i m ari (Włochy). S tw ie rdz ił on. że
sytuacja pracow ników  ro ln ic tw anej R um un ii dla odbudowy go- \ fa rm erów  z ziemi, a m urzy nów - 

spadarki narodowej K oreańskie j i dzierżawców przekształcają w 
R epub lik i Ludowo-D cm okraiycz- 5 najemnych robotników . Obiek-
nej. ! tem bezlitosnej grabieży są | lonia lnych pogarsza się

chłopi francuscy, hinduscy, in 
donezyjscy. Władze angielskie w 
K en ii, chcąc wciągnąć chłopów

| NO W Y JORK. Jak donoszą z 
Santiago (Chile), Stówarzysze- 

| nie Dziennikarzy C h ilijs k ich  za- 
| protestowało przeciwko areszto- 
j w aniu w Buenos A ires przez po-

M a s i j  pracujące Francji 
protestują przeciw odrodzeniu militaryzmu 

u) Niemczech zachodnich
i leśnictwa w krajach k a p ita l i- ; 1¡cj ‘ tyńsk ‘g rupy " m lo .
stycznych, kolon ia lnych , polko- : dziJeży c h i]ijs k ie i powracającej z

Ambasador PRL Izytierczyk 
u min. spraw zagr. NID 

Bełza
B E R LIN  — Agencja AD N  do

nosi:
W dn iu 23 października 

1953 r. w iceprem ier i m in is te r 
spraw zagranicznych N iem iec
k ie j R epublik i Dem okratycznej 

chleba o 28 proc., w ięcej w yro - [d r Ło thar Bołz p rzy ją ł ambaśa- 
bów mącznych — o 23 proc., o - i^ o ra  nadzwyczajnego i pelno- 
le ju -  o 37 proc., cukru -  0 jn>ocnego Polskie j Rzeczypospoli-

tej Ludow ej w N iem ieckie ] Fie- 
7 proc., wyrobów  cukierniczych j publice Dem okratycznej '.Jana 
— o 9 proc., ryżu — o 32 proc., Izydorczyka w związku z maią- 
•tkanin bawełnianych — o 2 4 ;c>'m nastąpić wręczeniem listów  
proc., wełnianych -  o 44 proc., i uw ierzyte ln ia jących przez arnba-

i sadora PRL prezydentow i N ie- 
jedwabnych — o 17. proc., obu- • m ieckie j R epub lik i Dem okraty- 
w ia  — o 4 proc. ¡cznej.

. z  każ
dym dniem.

Pracownicy ro ln ic tw a  i leś
nictwa powstają jednak " coraz

Bukaresztu z IV  
Festiwalu M łodzieży i Stud 
tów.

do pracy przym usowej na p lan - | energiczniej do w a lk i przeciw- 
; tacjach, urządzają obławy | ko kolonizatorom  obcym i t.o- 
wśród ludności m urzyńskie j, pa- j dzim ym  obszarnikom. Coraz sze- 
lą całe osiedla, m ordują bezbron- j rze.f rozw ija  się ruch na rzecz 
nych starców, dzieci i kobiety, j dem okratycznej re form y rolnej.

Zupełn ie odmienna sytuacja— [ C hłop i żądają pokoju, swobód 
podkreślił Bosi — panuje w kra- demokratycznych, prawa zgro- 
jach pokoju, dem okracji i so- | madzeń i zrzcs7.enia się.

Strajk kierowców ciężarśwsk 
z cysternami benzynowymi 

w Londynie

P R O G R A M  R A D IO W Y
na dz ień  23 p a ź d z ie rn ik a  1953 r . 

(środa)

Program  I  — na fa li  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.05, 13.25,

W ia do m o śc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 
12.04, 16.00, £0.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  
p o ra n n a . 6.45 A u d . d la  w y c h o 
w a w czyń  p rz e d s z k o li; 6.50 
G im n a s ty k a , 7..20 M u z y k a  p o 
ra n n a . 7.50 K a le n d a rz  R a d io 
w y , g.oo M u z y k a  p o ra n n a . 9.00 
A u d . d la  k la s  V I.  9.30 K o n 
c e rt s o lis tó w , 10.00 P rze rw a , 
11.05 A u d . d!a k la s  I — I I ,  13.25 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 12.15 
..N a  s w o js k ą  n u tą “  — g ra  
Zet:p. H a rm o n is ió w  J. S iec ią , 
12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 M e
lo d ie  ka szub sk ie  w  o p r. k o m 
p o z y to ró w  p o ls k ic h . 13.15 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 13.30 K o n 
c e r t s o lis tó w  — w y k . E. Z y 
s k i nd  — sk rz y p c e , S t. S ta n ie 
w ic z  -— fo r te p ia n , 13.55 P rz e r
w a , 15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.10 
J o h n  F ie ld : S u ita , 16.30 P ieśn i 
k o m p . ra d z ie c k ic h  — śp iew a  
J e rz y  S e rg iusz  A d a m c z e w s k i, 
16.50 A u d . d la  k o b ie t, 17.00 Re
cenz ja  d r. Leo n a  K a lte nb e rg .h a  
k s ią ż k i S m ir in a  pod  ty t .  ^R e 
fo rm a c ja  lu d o w a  Tom asza 
M iin tz e ra  i  w ie lk a  w o jn a  
c h ło p s k a “ , 17.20 K o n c e r t  ro z 
ry w k o w y  w  w y k .  O rk ie s try

M a n d o li n is tó w  R ozg ł. Ł ó d z 
k ie j  P .R . pod  d y r .  E d w a rd a  
C iu k s z y , 18.00 „N a  sze ro k im  
ś w ie c ie “ , 18.15 U tw o ry  s k rz y p 
cowe G ra ż y n y  B acew -iczów ny 
w  w y k . k o m p o z y t o r k i,  18.23 
P ieśn i k o m p . ra d z ie c k ic h  w  
w y k .  C hó ru  P .R . p .d . J. K o 
ła c zko w sk ie g o . 13.45 „P rz y s ię 
g a “  ode. o pow . J. K a ra ś k ie w i-  
cza, 19.00 K o n c e r t  O rk . P .I l.  
pod  d y r . S te fana  R achoń ia ,
19.45 A u d . d la  w s i, 20.2« W ia 
dom ośc i s p o rto w e . 20.38 D w ie  
c h iń s k ie  m e lo d ie  lu d o w e , 20.45 
„R a jz e r “  — o p cw . Jana  L ę g n 
ia , -21.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i 
w  w y k . M a r i i  B i l iń s k ie j- I t ie g e -  
ro w e j, 21.30 R ep o rta ż  lite ra c k i.
21.45 M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  
w y k .  S ekste tu  P .R . 22.15 W ie r 
sze W is ła w y  S z y m b o rs k ie j, 
22.30 ..S łu c h a m y  m u z y k i k a 
m e ra ln e j“  — B ra h m s  — Sona
ta  w io lo n c z e lo w a  e -rn o ll.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m.

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W ia 
dom ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 
21.00, 23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n 
ce rt p o ra n n y  w  w y k .  M . O r
k ie s t ry  R ozg ł. Ś lą s k ie j, 6.00 
G im n a s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  
R a d io w y , 6.13 M u z y k a  p ora n n a , 
6.50 K o n c e r t  p o ra n n y , 8.00 M u 
z y k a  p o ra n n a , 8.35 P rze rw a , 
14.05 In fo rm a c je , 14.10 A u d . 
d la  k la s  I I I —IV , 14.30 K o n c e r t 
O rk . R ozg ł. W ro c ła w s k ie j P .R .

13,10 F ra g m . pcw/. H . S ie n k ie 
w ic z a  „P o to p “ , 15.30 A u d . d la 
d z iec i. 16.00 U tw o ry  s k rz y p c o 
w e k o m p o z y to ró w  * rr»d ^ c c k ic h
— g ra  S t. T a u ro s , 10.20 K o n c e r t 
G ik .  R ózgi. S zcze c iń sk ie j p .d . 
W ł. G ó rzy ń s k ie g o , 17.15 G ra 
d u e t fo r t .  R aw icza  i I.a n d a u e - 
ra . 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j Fa 
l i “ . 17.35 „Z e  .s p o r tu “ , 18.00 F r. 
S c h u b e rt — S y m fo n ia  tra g ic z 
na N r .  4 c -m o li w y k :  L ip s k a  
O rk . S y m f. Rad/ia N R D  p.d. 
G e rh a rd a  p f iü g e ra , 18.30 Poga_ 
danfca s p o rto w a . 18.40 U tw o ry  
fo r te p . k o m p . w spó łczesnych
— gra  H a lin a  S e m b ra t. 19.00 
K ro n ik a  k u ltu ra ln a ,  19.30 M u 
zyka  i a k tu a ln o ś c i, ?0.00 „ Z u r -  
b in o w ie “  ode. pow . W. K o czc- 
to w a , 20.20 K o n c e r t  e s tra d o w y  
ra d z ie c k ie j m u z y k i ro z ry w k o 
w e j,  21.26 W ia do m o śc i s p o rto 
w e. 21.36 M u z y k a  taneczna , 
21.50 . Z  życ ia  ZS R R “ , 22.20 
K o n c e r t K ra k o w s k ie j O rk ., 
C hó ru  i s o lis tó w  P.Fi. poci d y r . 
J. G e rta . — w  p ro g r . fra g m . 
op. ,,F lis r< M o n iu s z k i, 22.58 
M u z y k a  taneczna , 23.17 K o n 
c e rt m u z y k i p o ls k ie j (S k ro n a - 
czew r.k i, W ie lh o rs k i,  W i i.korni r_ 
s k i) .

S zczegó łow y p ro g ra m  a u d y 
c j i  zamies.zo7.a ty g o d n ik  „ Ra
d io  i  Ś w ia t“ .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega sobie 
m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra 
m ie .

LONDYN. J?*k podaje agen
cja Reutera, s tra jk  kierowców 

| ciężarówek r eySternami ben
zynowym i sparaliżował praw ie 
w całości transport londyński.

26 bm skierowano do pracy 
przy transporcie benzyny prze
szło 3.000 żołnierzy.

W ie lk i u iiec in PHrjjżu z udziałem  30 tys. osób
PARYŻ. Około 30 tysięcy paryżan wzię ło udzia ł w w ie lk im  

Światowego j zebraniu, które zostało zwołane pod hasłem w a lk i przeciwko 
układom  wojennym  z Bonn i Paryża, przeciwko utworzeniu tzw. 
,.orn\ii eu ropejskie j“ , o rozwiązanie spornych problem ów mię- 

1 dzynarodowych w drodze pokojowej.
W prezydium  zebrania zasie- i w p łynę ło  pismo b. prem iera 

¡d li: przewodnicząca M iędzyna- ; F rancji E. Daladier. „Pod pozo-, 
¡rodowej Dem okratycznej Fede- ; rem stworzenia organizacji o- 
! rac ji Kobiet Eugenia Cotton, bronnej — pisze Daladier — 
i deputowany do Zgromadzenia pro jekt układu o „europejskie j 
¡Narodowego D‘A stie r de la V i- 
;gerie, członek B iura Polityczne- 
! go FPK G uyot, sekretarz fran- 
I cuskiej Powszechnej Konfede
racji Pracy Germ aine G iiłe t.

; pastor Bose, ksiądz Depierre,

wspólnocie obronnej" przew idu
je uzbrojenie Niemiec i poja
w ienie się h itle row sk ich  gene
rałów i wojsk SS w m undurach 
a rm ii europejskiej. W ielu ludzi 
zwalcza ten p ro je k t; jestem ich

w yb itn i uczeni artyści, przedsta- ¡sojusznikiem  w te j w a lc e  nie
zależnie od tego, do jak ich  par-

apíOüJjg
p m ę r i3 Anglii w Oiijanie

NOW Y JORK. — Jak podaje m okrac ji 
dziennik argen ivńsk i „Dem ocra- ' 'tw ie rd z i 
c:a". nowy ambasador USA na ;a ry /m u  niem ieckiego

,V

wicie le demokratycznego społe
czeństwa Francji.

W wygłoszonych na zebraniu 
przemówieniach podkreślano, że 
celem zasadniczym układów 
wojennych z Bonn i Paryża jest 
uzbrojenie Niemiec zachodnich, 
aby następnie dokonać agresji 
przeciwko ZSRR i k ra jom  de- 

ludowej. M ówcy 
że odrodzenie m łii-  

s tanow i

l i i  n a le ż ą .

Połączmy nasze w y s iłk i — 
kon tynuu je  Daladier — w watce 
przeciwko zbrojeniom  Niemiec, 
o  pokojowe współistn ienie 
wszystkich k ra jó w ".

L is ty  podobnej treści nade
szły również od k ilk u  członków 
Rady Republiki.

Masowe zebrania pod hasłem 
w a lk i przeciwko utworzeniu 
„a rm ii eu ropejskie j“  i o pokojo
we rozw iązanie spornych proble-

Kub ie A r th u r  Gardener ośw iad- w ie lk ie  niebezpieczeństwo dU 
czył na kon fe renc ji prasowej, że F ranc ji t w zyw ali masy pracu- 
wystanie wo**k angielskich do ■ tące do przeciwstaw ienia się 
G ujany B ry ty jsk ie j i inne posu- ra ty fik n e ji przez Zgromadzenie , mów m iędzynarodowych odby- 
njęciu w ia d 7 angielskich iv is 'a - : Narodowo wspomnianych ukła- (v sic także w M arsy lii. L y o n ie , 
p iły  za wiedzą i aprobatą rządu : dów wojennych. St. Eticnne, G renobli 1 inny ch
Sianów Zjednoczonych. Na ręce prezydium  zebrania miastach F ra n c ji

Bezpraei’iia dec ’??.ia UiCłSli woiskowy oietiiy USA a Pakistanem
austriackiego m. spraw wewn. wywołuje głąboHie zanisnokcjenie w Indiach

Agencja TASS donosi z K ara - j Stany Zjednoczone postanow iły
W IEDEŃ. Sąd a d m im s tra c i.> 

ny w W iedniu rozpatryw ał skar
gę austru ickiego K om ite tu W a.- c7-t'-
k: o pokojowe r »zwązame p.o- Dziennik „A.odżam“ , powoi i- 
b le rf.i r.om iierkiego. k tó re g o 1 jąc się na doniesienie londy.i- 
d/;at:i!ność został:« zakazana ■ sk:ćgo korespondenta tyg iidn lka 
przez. a«jstr!ackle m in is terstw o hinduskiego „B li lz ” . pisze, ze 
spraw w ew nę łr/nych .

Sąd adm in is tracy jny w yda ł n- 
r/.i-cz.cnip. stwierdzające, żc de
cyzja m in isterstwa była sprzecz
na z konstytucją.

wyzyskać jako bazy wojenne 
posiadłości te ry to ria lne  w In 
diach należące do Portuga lii o - 
-p.z te ry to riu m  T rinkam a li. Port 
Di u przekształcany jest już o- 
beenie w w ie lką  bazę dla lodzi 
podwodnych.

Korespondent dodaje, że ten 
układ w ojskow y między USA a 
Pakistanem w yw o łu je  niezwy
kle głębokie zaniepokojenie w  
Indiach.

j USA postanow iły przekształcić 
i Pakistan .w „k ra j o pierwszo
rzędnym potencjale w o jsko
w ym “ .

W myśl opracowanego prz?z
------------- (sekretarza stanu Dullesa planu

i... ,, . . . . , .ta jnego porozumienia. Stany
. W i e k i  k s t l łS t fC it l  ‘f  Z? . Zjednoczone bę ią  zaopatrywały

w  E o l3 i j  i arm ię pakistańską w broń We-
W B e lg ii I d ług zamierzeń Dullesa, Paki-

PARYŻ. Agencja France P re s -! stan nie pow in ien jaw nie  przy-
Sklepy Związku Radzieckiego są doskonale zaopatrzone w to- se donosi z Leodium (Belgia), że ¡stąpić do „organ izacji obronnej . 

w a ry  dostępne dla każdego obywatela radzieckiego. j w pobliżu tego miasta wydarzę- Środkowego Wschodu". Będz«e B ERLIN . Agencja ADN
W sklepach K ra ju  Rad każdy człowiek znajdzie potrzebne ta się katastro fa w kopalni w ę -¡on  jednak korzystał ze wszysu i p o ^ - ^ k ^ ę  do w m d u^m y; 

r.rtnt-uiu  Sla - W katastro fie  zginęło 2 6 1 kich praw przysługujących b. marszałek l  aulus w io c ił w
mu an.yu.uiy. . I górników. członkom te j „o rgan izac ji“ . ¡ostatn ich dniach do Niemiec i

Na zdjęciu: w  cuk iern i moskiewskiej na u l icy  Gorkiego. |~ Z w łok i pięciu o fia r nie zosta- i Korespondent podkreśla dale). ‘ zamieszka w N iem ieckie j Repu-
Foto — C AF I ły  jeszcze wydobyte. I że w celu „okrążenia In d :.", błice Demokratycznej.

B. m arszałek Paulus 
w ró c ił do Niemiec
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Mfoandir $citor-1fahki

Z O W I E S Ć  M t M O W A

(S T R E S Z C Z E N IE  P O P R Z E D N IC H  O D C IN K O W I

O śnieżone w ie js k ie  o p ło tk i.  Echo donosi łosko t p rz yb li2 a ]ą ce g o  się fro n tu , w ś ró d  zabu 
dow ań  N ie m c y  W m ro c z n e j Izb ie , w  w ie js k ie j ch a łu p ie , o b ra d u je  p od z ie m ny  k o m ite t 
c h ło p s k i W szyscy z n ie p o k o je m  o cze ku ją  na p rz y b y c ie  to w  B ohdana. N ag le  do w n ę trza  
w pada  g rup a  u z b ro jo n y c h  c y w iló w  S trz a ły . S zym ek B ie la *, w ie js k i ch ło p iec , w id z i 
z u k ry c ia ,  la k  ieden z b a n d y ló w  seria  z a u to m a tu  d o b ija  rannego  fo rn a la  i w ych o d z i. 
S zvm e k  p rzypa d a  do kona ją ceg o  ch ło p a , k tó ry  szepcze: . . . „ to w a rz y s z ., B o h d a n . “

R ok 1952 Jesień, r js ie d le  p rze m ys ło w e  pod W arszaw ą S zym ek B ie las  p rz y b y w a  do 
pr acy w 'je d n e j z fa b ry k . U p rog u  now ego Życia w ita  S zym ka  ta je m n ic z a  śm ie rć  m łodego 
ro b o tn ik a . M a lin o w s k ie g o  A tm o s fe ra  w o s ie d lu  i fa b ry c e  jest z la : ro b o tn ic y  a w a n tu ru ją  
s1« -  p itą  W in? K a ro lc z a k u  rozpozna ł S zvm ek zabó jcę  fo rn a la  z ch io p sk ieg o  k o m ite tu . 
M a js te r  Ł ę to w s k t o raz m ło d z i, zd e m o ra liz o w a n i ro b o tn ic y  w c ią g a ją  ch łopca  do p tc ia  
w ó d k i o raz  n a m a w ia ją  do k ra d z ie ż y  S zym ek, k tó ry  po je d n e j z p ija ty k  s trą c i) z k o le 
jo w e g o  nasypu  m a js tra  Raw icza o osta ie  się w siec In try g  i szantażu Losem  S zym ka 
in te re s u ją  sie  ty lk o  m łoda  m a js te r D ro żyń ska  i  n o w y  k ie ro w n ik  h o te lu  ro bo tn icze go  — 
Ru dz ie l. Jednego w ie c z o ru  na R udz ie la  i idącego z n im  S zym ka , nap a d a ją  ja c y ś  ludz ie . 
S p łoszen i u c ie k a ła  , . . . . .

s z y m e k  o dw iedza  R ud z le la  w  m ie s zka n iu , chce z w ie rz y ć  m u  się z ty m . co wre o inz 
K a ro lc z a k u . P rz e ry w a  m u  je d e n  z ro b o tm k o w  . fa b r y k i  — J u ra s iu k , k tó r y  p rzyszed ł 
z ja k im ś  in te re se m  do R udz ie la .

— No, no!... — p rzyn ag li go Rudziel.
— Więc niby tak... Wracałem teraz 

do hotelu, ze dw ie godzinki temu i za
szedłem po papierosy... A tam- obok 
budki słoi czterech takich, n ieprzyjem 
ne ludzie, słowo daję... 1 mówią  ̂ tak. 
„trzeba było w a lić  go rurką , a nie k i
jem... A le to się jeszcze naprawi... Jak 
w róci we środę do hotelu, trzeba robót
kę zrobić drugi raz i żeby było na. 
glanc...“  Tak m ów ili, a jeden zobaczył 
mnie, że stoję, szturchnął ich i szybko

poszli... Chciałem nawet polecieć, pod
patrzeć, ale. w ie  pan. każdy jest ty lko  
człowiekiem , no. po prostu nastraszy
łem się... T y lko  Bielasa się boję. jeszcze 
rozgada i mogą mnie skrzywdzić...

Szymek drgnął, w idać z.irnny dreszcz 
przeleciał mu po plecach. Aie Rudziel 
pochyla się w stronę Jurasiuka i mówi 
spokojnie:

— Idź. bracie do tego, co cię przy
słał i powiedz, że Rudziel nie s trach li- 
wy, we środę tak czy lak wróci!...

— A łe panie k ie row n iku ! — woła 
Jurasiuk czerw ienie jąc

— Dosyć!—  krzyczy nagłe Rudziel.— 
Co ty myślisz, że ja się dam nabrać na 
takich, jak ty? Za tak im i gówniarzam i 
zawsze ktoś stoi i ciągnie za sznurek! Ty 
uważaj, oni jeszcze z ciebie zrobią k ie 
dyś baiona!

Jurasiuk mruga powiekam i w m il
czeniu.

Rudziel wstaje.
— A co do kart, poczekaj. Pokażę je 

Bielasowi. — i wychodzi do drugiego 
pokoju.

Jurasiuk przenosi spojrzenie na 
Szymka.

— A ty sobie z nim  gadu, gadu? P il
nu j się... Rudziel to bezpicczniak, to się 
czuje, czuje się, cholera!... ‘ On cię po
tra f i spruć jak  starą m arynarkę, a tv 
nawet me zauważysz, km iotku...

Wraca Rudziel.
Refzkłada karty  na stole.
— Patrz. Bielas. Ta sama talia?
— Ta sama... Kożuch w te ka rty  prze

grałem — szepce Szymek.
Rudziel bierze kartę po karcie 1 pod

suwa mu pod nos.
— No i co? Nie widzisz? Jak pa

trzysz: Przecie każda znaczona, tu, 
w rogu.

— .Ja',.. Z dobrego serca... — mówi 
Jurasiuk płaczliw ie. — Aie jak pan... 
Tego... Ja przepraszam... Już pójdę...

I pośpiesznie wychodzi.
— Tó on nastał tamtych? — mamro

cze Szymek zdrew nia łym i wargami.
— Nic nie rozumiesz! B ili całkiem 

inn i. A on razem z kimś jeszcze chce

z tego skorzystać... Postraszyć... Ech, 
dzieciak jesteś...

S iadają do stołu. Rudzie! zdrową ręką 
sięga po szklankę. Sz.ymek przerzuca 
karty , kręci głową.

Dzwonią tram w aje. Rudziel czeka. 
A le nie doczeka się.

Szymek przeciąga dłon ią po czole.
— Z tego wszystkiego tak mi się zro

biło... Głowa... Pójdę na powietrze...
— Jak chcesz. Szymku — m ów i Ru

dziel cicho. — Ale pam iętaj. zawsze 
możesz tu przy iść. ile razy zechcesz...

Bielas powoli wlecze się przez most 
S łąsko-Dąbrowski.

Staje gdzieś na wysokości M arien
sztatu. opiera się na poręczy, wodzi po 
okolicy zmęczonym wzrokiem.

Na tle granatowego nieba piętrzą się 
kon tury kościoła Swięte.i Anny. Dołem 
przem ykają setki samochodów. Dudni 
ruch na trasie W —Z.

Szymek kręci głową w rozterce.
Idzie dalej.
Staje obok wejścia do tunelu. Koło 

niego płyn ie  rzeka lśniących samocho
dów. Jeden przystaje niedaleko. Szy
mek m achinaln ie odczytuje tabliczkę 
„M  — 20 Warszawa“ .

Zaciera dłonie, szarpany sprzecznymi 
uczuciami, pełen podziwu i rozpaczy za
razem.

Szymek stoi między fila ra m i na P la
cu K onstytuc ji.

S tarając się me zdradzać swego zdu
mienia i oszołomienia, wodzi ostrożnie 
oczyma po olbrzym ich gmachach i set
kach św iateł w oknach.

.Ale piękno MDM jest większe niż po
wściągliwość Szymka.

— A j. panie! szepce chłopak do prze
chodnia o wyglądzie fryz jerczyka , albo 
kelnera, k tó ry  przystanął obok, zapala
jąc papierosa.

— Osoba z p row incji?  — uśmiecha 
się tamten z wyższością.

Szymek spluwa i na pozór obojętnie 
odchodzi.

Zatrzym uje się jednak o k ilka  k ro 
ków da le j i patrzy, patrzy.

W ieczorny ruch na skrzyżowaniu 
M arsza łkow skie j i P ięknej. T ram waje,

autobusy, tro lleybusy. samochody, t łu 
my przechodniów. Jaskrgwe zygzaki ne
onów. W ie lk i napis „K in o  P O LO N IA “ . 
O lbrzym ie okna wystaw  i kaw ia rn i.

Szymek wciąż stoi bez ruchu.

W ypłata.
Robotnicy w  d ług ie j kolejce cisną się

do okienka.
Szymek Bielas odbiera swój zarobek. 

Uśmiecha się przy tym  tak ładnie, ze 
m łodziu tka kasjerka pochyla się nieco, 
by spod opuszczonej do połowy szybki 
przyjrzę,, się lepie j temu wesołemu 
chłopcu.

— Pierwsze? — m ów i domyślnie.
— W fabryce pierwsze — uśmiecha 

się Szymek. — Długi zapłacę i matce
poślę...

— Te. cwaniak, zaproś ją do kina. a 
tu ta j nie f lir tu j!. . .  — popycha go na
stępny.

Szymek przesuwa się do wyjścia. W 
tłoku ociera się o towarzyszy i znajo
mych. ale żadna ze spotkanych twarzy 
nie w ydaje mu się warta niedawnego 
uśmiechu, k tó ry  też powoli wygasa.

K iedy ch t.p sk  przeciska się koło Czer- 
m ionia, wargi jego zaciskają się nie
przyjem nie.

Kancelaria hotelu.
Rudziel i Kurosz pochylają się nad 

pro jektem  gazetki ściennej. Rozlega się 
pukanie i wchodzi Szymek.

— Można, panie k ie row n iku?
Rudziel jeszcze z ręką na w ąz iu tk im

tem blaku uśmiecha się do Szymka.
— Chodź, chodź. Mam y tu b ile t dla 

ciebie.
(c. d. n.).



O środkach zmierzających do dalszego rozwoju obrotu towarów
i usprawnienia organizacji handlu państwowego, spółdzielczego i kołchozowego
Skrót referatu Ministra Handlu ZSRR A. I. Mikojana ruygłoszonego na Wszecbziniązkoinej Naradzie Pracorunikóin Handlu

dnia 17 października 1953 r.
M O SKW A. -— W  dniu 17 bm. na W szech*wiązkowej N aradz ie ! Przemyśl państwowy w ypro- 'szych 2—3 la t forsować wszech- 

P racow ników  Handlu re fera t pt. „O  środkach zm ierzających dukuje w  1955 roku 580 tysię- stronnie rozwój przemysłu lek- 
do dalszego rozw oju obrotu tow a rów  i  usprawnienia organiza- cy ton masła mleczarskiego, a kiego i uch w a liły  program 
c ji handlu państwowego, spółdzielczego i  kołchozowego“  w y  w  roku 1956 — 650 tysięcy tort. zwiększenia p rodukcji wyrobów  
g łosił m in is te r handlu ZSRR, A. I .  M iko jan . j W 1913 roku cały ob ję ty staty- przemysłowych powszechnego

M iko jan  oświadczył m. in .: 1 styką przemysł Rosji carskie j użytku oraz podniesienie ich ja-
K om ite tu  Centralnego P a r t i i , Produkował 104 tysiące ton m a-'! kości.Wszyscy obecnie — zarówno 

w  mieście ja k  i na wsi —  czują i 
rozum ieją, że k ra j nasz zna j
du je  się na now ym  etapie m ar
szu ku kom unizm ow i, na eta
pie, przygotowanym  przez całe j Zw 
dotychczasowe budow nictw o so
cjalistyczne.

Pierwszą troską i jednym  7 
na jważnie jszych zadań P a rtii j 
Kom unistycznej i Państwa Ra
dzieckiego było  zawsze nieu-

Kom unistycanej, • k tóre w ys łu  , .
chało referatu tow. Chruszczo- za Sianicę.
wa o środkach zm ierzających do Cukru Produkujem y 
dalszego

pcw
o h istorycznym  znaczeniu 
rozw oju naszego k ra ju . 

Ś rodki wskazane przez

Ogółem w  roku bieżącym ku-* i w artościowych a rtyku łó w  spo- [ 
pujem y za granicą tow arów  po- ; żywezych. .
wśzechnego użytku na sumę 4 1 Ogromnie wzrosła sprzedaż | 
m ilia rd ów  rub li, przy czym 2/3 : tow arów  przemysłowych w  1953 j 
te j sumy przypada na k ra je  de- r. -w  porównaniu z okresem 
m okrac ji ludowej. Z d rug ie j I przedwojennym.

( strony wywozim y! za granicę ; Rząd ra d z ie c k i.— oświadczył 
“  | sla, z czego połowę eksporto- j Przemysł o trzym ał zadanie | n iektóre tow ary powszechnego | A.. I. M iko jan  — w  celu ja k i

| znacznie wcześniejszego, w yko- I użytku, których mamy pod d o -| najpełniejszego zaspokojenia ! 
obecnie | nania przewidzianych . w plan ie j statkiem  i wspomagamy n iektó- i zwiększonego popytu na ma-

kra je  dem okra- j te ria ły  budowlane, przezna- j 
czył w  roku bieżącym do

, . , .. . .  _. . . __________  a rtyku łam i spo -j sprzedaży detalicznej w mieście j
d la  i P ^ d re w o lu c y jn e j. . _ ¡oraz zadanie zapewnienia szyb- ] żywczymi — stw ie rdz ił następ-i i na wsi praw ie 2.5. raza więcej I

| P rzew idziany jest także w cią- kiego wzrostu produkcji w roku j nie A. 1. M iko jan  — charakte- , m ateria łów  budowlanych, an i-
Ple- *=u hajbliższych_ trzech la t znacz- i 1956 co w arunku je  o lbrzym i roz- ■ rj^styczne jest znaczne zw ięk- i żeli przeznaczono dla  handlu w  j

szemenum w  dziedzinie ro ln ic tw a  nie wzrost p rodukc ji innych ar- mach rozwoju produkc ji a rtyku - 
j m ają cha rakteru  doraźnego. | ty  ku łów  żywnościowych. Jest to | łów  powszechnego użytku w  na-

stanne i systematyczne podno- lecz zasadniczy. S tanow ią one | program, k tó ry  prowadzi do ob- i stępnej pięciolatce,
szenie stopy życiowej ludności, i to podstawowe ogniw o p o lity k i jh tosc i a rtyku łó w  żywnościowych I Produkcja wyrobów  przemy- 
m ożliw ie  ja k  najpełn ie jsze na I gospodarczej naszej pa rtii, po u-1w  naszym k ra ju  i stanowi jed- słowych powszechnego użvtku
każdym  etapie zaspokajacie j e j ; chwyceniu którego można i f z przesłanek zbudowania spo- : wzrośnie w  ciągu najbliższych i is to ty  handlu radzieckiego wy"
potrzeb m ateria lnych i k u ltu ra l- i trzeba osiągnąć nowy szybki jłeczeństwa komunistycznego. trzech ła t praw ie o 50 proc. ' ' ' 'p ły w a  konieczność wszechstron
nych. | rozw ój całe j naszej gospodarki,! ^a d a  M in is trów  ZSRR i K o  ; każdy procent stanow i obecnie '

Od czasu R ew olucji Paździer- doprowadzić do zdecydowanego m 'te t Centra lny K FZR  uważają | znacznie wyższą wielkość abso-

sprzedaży na jbardzie j roku ubiegłym.

EaUarJc popytu, walka o pailnlesienis jakości towarów
Jak wiadomo.

p ikow e j k ra j nasz przeszedł o l
brzym ią drogę. K ra j nasz, k tó ry  
o trzym ał ciężką spuściznę — 
słabo rozw in ię ty  i zacofany prze
m ysł, zacofane ro ln ic tw o , nędz
n y  poziom konsum cji p rzy tła -

podniesienia stopy życiowej k ia - za 
sy robotniczej, chłopstwa ko ł
chozowego, całego naszego na
rodu, zacieśnić jeszcze ba r
dziej sojusz m iędzy m iastem so
cja listycznym  i wsią kołchozo-

czającej części mas ludowych — iw ą , k tó ry  jest g ran itow ą tw ie r-
rozbudował swą gospodarkę dzą przeciwstaw iającą się kap i-

konieczne w ciągu na jb liż - 1 lu tną  niż dotychczas.

Bola i zadania handlu radzieckiego 
na współczesnym etapie

Zdecydowane podniesienie ma
sowego spożycia nie da się urze-

.7, | czyw istn ić, jeżeli nie rozw inie-
ta k im  tempie, jakiego nie  zna- ta lizm ow i i potężną ostoją zw y- m szeroko handlu radzieckie- 
ło  żadne państwo w  żadnym o- | cięskiego marszu ku kom uniz- 0 w ysokie j ku ltu rze 
kresie swego rozwoju. I m ów i. T/.I tow. M alen-

sta ł poziom roku 1913, do roku 
1953, t j .  w  ciągu b lisko 30 la t ! 
p rodukc ja  przem ysłowa wzrosła 
29 razy, p rzy czym przeszło 70; 
proc. tego wzrostu przypada na i 
zwiększenie p ro du kc ji środków j 
p rodukc ji. W  ciągu ostatnich I 
ty lk o  12 la t — od 1940 d o 1

Poczynając od r. 1924-25, gdy! Po przypomnieniu powzię- - , .
w  przyb liżen iu  przyw rócony zo-j tych przez Plenum K C  KPZR  j y  p .. ¿ u  Na i wyższe T z S R lf

uchwal w  sprawie dalszeco ' Kat l y Najwyższej ZSRR, 
rozwoju hodowli , zwiększenia w  w arunkach socjalizmu
produkc j i  z iemniaków  i  wa-  1 pozoStanle na długo pod- 
rzyw, doprowadzenia do koń-  ,

towarowego
Konsekwent na obni żka cen w  na

, ,   . , • .  I śzym k ra ju  to niewzruszona za-
- i  o - lcso ’ by bez zadnych zakI°- i sada p o lityk i rządu radzicckle-

ca mechanizacji całego ro ln ic - : *» P °ka ja n e  będą rosnące
tw a  i  zmechanizowania hodo- " s?b lf . e «««» pracy;
w  l i  A. I. M iko jan  stw ierdził :  Hanc,el radzleckl powołany jest 
Uchwały wrześniowego Ple-

Po pierwsze — drogą w y k o 
rzystywan ia rezerw gospodar- poważnym hamulcem

I rozw oju handlu

nego badania popytu i wszyst 
k ich różnorodnych, potrzeb lud  
ności. T y lk o  na te j podstawie 
zapewnić można bardzie j rac jo 
nalną dystrybuc ję  tow arów  w  
poszczególnych okręgach k ra ju .

W ie lk im  brakiem  w  handlu, 
brakiem , k tó ry  może s ta ć , się 

dalszego
czych i  oszczędzania.

Po drugie  — drogą l ikw ido -  ¡ jest n iezadow la jący stan ba- 
wanid  zakłóceń w  dostarcza- i dania popytu na towary. 
n iu  towarów do sieci handlo- ¡Padan ia popytu . ze strony 
w e j i  dbałości o ich jakość. j ludności m ie jsk ie j i w ie jsk ie j

Po trzecie —  drogą z l i k w i -  j pow inny prowadzić, organizacje 
dowania zbędnych wydatków  ! zarówno handlu hurtowego, ja k  
adm in is trac j i  i  przez w łaści-  | i  detalicznego. Należy popie- 
ivą organizację zaopatrzenia rać w  pełnej m ierze zwolywa-

1952 roku—produkcja  przemyslo- num KC K P ZR  o tw ie ra ją  w ie i- .z a o p a t r v w a >c  I u d n . „  ™ p r o _  Ko, zmierzająca do zwiększenia
w a w  ZSRR wzrosła 2,3 raza, k ie  perspektyw y naszego m ar- ?“ k.iy  Przemysłu socjalistyczne- zdolno4d „ f byw czcj , J ności ,
m im o że w  tym  okresie to c z y -! szu gigantycznym i krokam i na- *  . ^ o a n i e  z w jm o - do tcg0> by stworzyć „ s p e łn ia 
ła  się W ojna Narodowa, k tóra przód drogą podnoszenia dobro- sam i p raw  ekonom ik i soc„a»i-
pociągnęia tak  ciężkie sku tk i bytu  mas ludowych. Uchwały te ; s ly®z.n®J‘.
d la  naszej gospodarki na rodo-! lik w id u ją  szereg poważnych n ie - i uzia ła jące u-nas praw o plano
w e j. dociągnięć w  naszym kierowa-1 proporcjonalnego rozwo-

Należy stw ierdzić, że uprze- j n iu  ro ln ic tw e m ; zm ierzają one; ,u Sosppdarki narodowej, wym a- 
m ysiow ienie k ra ju , przyśpieszo-1 do usunięcia pewnych dyspro- |§a swiaoomego i zorganizowane- 
n y  rozw ój ciężkiego przemysłu ! porc ji w  poziomie i. w  tem oe  koordynowania produkcji i
ja k o  m ate ria lne j bazy s o c ja li- ; rozw oju poszczególnych dzia łów konsum cji. Dzięki temu

nie kon fe renc ji k lien tów , u 
względnianie wnioskóv/ zgłasza:

juz  z samej j nych przez obyw ate li, urządza- | 
n ę  w ystaw  tow arów , organizo- ‘ 
wanie b iu r asortym entowych i 
zachęcać do w ypow iedzi na te 
tem aty w  prasie itp.

Nasza pa rtia  i rząd zawsze 
p rzyw iązyw a ły  niesłabnącą u- 
wagę do zagadnień podniesie
nia jakości p rodukc ji. O rganiza
cje handlowe ponoszą w ie lką  
odpowiedzialność za dostarcza
nie konsumentom tow arów  wy- 

radrieckiego, sokiej jakości.
R ozw ija jąc w a lkę o potrzebny 

asortym ent towarów , o ich w y 
soką . jakość i  estetyczne w y 
kończenie. pracow nicy handlu 
bron ią nie ty lk o  interesów kon 
sumenta; b ron ią on i tym  sa
m ym  interesów państwa i po
magają pracow nikom  przemysłu | 
osiągnąć nowy, wyższy poziom 
jakości wyrobów.

Niektóre problemy związane z polepszeniem feytu 
rodziny radzieckiej i żywieniem zbiorowym

zmu było realizowane po to. aby j gospodarki, a w  szczególności ¡ ^ a r k a  n a s z a je s t m aszyn^d la^o -

, W łodzim ierz I l j ić z  Lenin
jące m ożliwości podniesienia do- p rzyw iązyw a ł w ie lką  wagę do 
o iobytu  każdego z członków na- 1 zagadnień przebudowy gospo- 
szego społeczeństwa. darstwa domowego jako  jedne-

Obniżamy ceny nawet tak ich  j g0 z w arunków  w;a l k i , o ko- 
towarów , których nie mamy. na i munizm. 
razie iv dostatecznej ilości, ji 
żeli tow a ry  te m ają ważne zna- Rada M in is tró w  ZSRR i KC

stworzyć w a ru n k i nie spotyka- i do usunięcia nienadążania roz- planową, mozerny bezpos 
nego w  h is to rii szybkiego w zro- w o ju  hodow li i up raw y w arzyw  n,e używając dróg okrężnych 
stu dobrobytu naszego narodu, j w  stosunku do potrzeb ludności | p™w’aYzlc . ew ldencję popytu i 
Jednakże do pewnego ok re ś lo -! i gospodarki narodowej, co tak  ¡oŁpow-ednio do tego rozw ijać 
nego czasu m usieliśm y pójść na I doskonale w y ja śn ił w  swym  re- produkcję. W tym  przejaw ia się 
pewne ograniczenia w  dz iedz i-: teracie tow . Chruszczów. ogromna wyższość naszego ustro
n ie  konsum cji, ponieważ rozw ią-j T ak w ięc całokształt tych po- jju . Zarazem jednak w yp ływ a 
zyw aliśm y pierwszoplanowe za-1 sunięć z jedne j s trony stwarza j stąd ogromna odpowiedzialność 
dania budow nictw a gospodar-! w a ru n k i d ia  zwiększenia pro-1 organizacji handlowych, gdyż 
czego. W zw iązku z tym  daw-1 d u kc ji a rty k u łó w  powszechnego: ty lk o  od nas samych, od • naszej 
n ie j nie m ie liśm y tych o lb rzy- i użytku, a z d rug ie j strony stwa- sprawności i um iejętności zależy 
m ich  m ożliwości, ja k im i dyspo- j rza w a ru n k i d la  odpowiedniego ' powodzenie sprawy, 
nu jem y obecnie. dalszego wzrostu s iły  nabywczej Zadaniem pracowników

Obecnie, rozw ija jąc  nadal w  ludności. ¡iflu  je:
szybkim  tempie przemysł cięż-j Oto jeden z prze jawów zasad-| czynne, 
k i, możemy szybko pchnąć n a - ; niczej przewagi naszej gospodar-j dukcję: 
przód produkcję a rtyku łó w  po-1 k i nad gospodarką kapita lis tyez- konsun 
wszechnego użytku . ¡na. W iele k ra jó w  kap ita lis tycz-

O tych i o innych niccierpią-1 nych mogłoby zw iększyć pro- 
cych zw łok i problemach m ów ił i dukcję  towarów , w ie le k ra jów  ¡menele odpowiadającym  potrze-

łu je  to dodatkowy popyt i śk ła - I spodarśtwa domowego. P roduk
ują nas do szybszego zwiększa- j cja maszyn do prania zwiększy 
nia produkcji towaró\v deficyto- i się w  1955 roku praw ie  11 razy 
wych a niezbędnych dla ludno- j w porów naniu z rokiem  1953 i 
ści. ¡w yn iesie  196.000 sztuk, lodówek

W okresie po 1947 roku ceny domowych w yp roduku je  się 
w  naszym k ra ju  obniżane by ły  : 330.000 wobec 62.000 w  roku 
sześciokrotnie, w. w y n ik u . czego | bieżącym, produkcja  odkurza- 
ogólny poziom cen obniżył się ; czy .zwiększy się p ięciokrotn ie  
przeszło dw ukro tn ie , a zatem \ i wyniesie, około pół m iliona 
wzres.ła również przeszło d w u -¡s z tu k  rocznie; produkcja  fro- 
krotnie. siłą pąhywczą rub la r a - ! terek ' .elektrycznych, zwiększa 
dzieckiego. Ludność uzyskała o- I się 10-krotnie. Poważnie zw ięk- 
gromne korzyści. ■ 1 szona .zostanie produkcja takich

W przeciw ieństw ie do tego w j a rtyku łó w  gospodarstwa domo- 
.handlu kap ita lis tycznym  ceny j węgo ja k  noży do obierania kąr- 

ia produkcji przedm iotów po -¡usta la ją  sie w sposób żyw ioto- | to fii,  p rzyhorów  do szatkowania 
jszechnego użytku w asorty- ¡wy. kap ita liśc i i spekulanci w y- j ja rzyn, maszynek do kra jan ia

mycia

han-
studiowańie popytu i 

oddziaływanie na pro- 
pow lnni óni w  interesie 
snta dążyć do rozszerze-

ludncści. Jeżeli organiza- 
handlowe nie w yw ie ra ją

korzystu ją  najm niejsze m ożliwo- chleba, przyborów  do 
ści śrubowania ich i tuczą się 
na głodzie i wyrzeczeniach lu -

towarzysz M alenkow  na V  Se- j kapita lis tycznych ma nawet od -j bor 
s ji Rady Najwyższej ZSRR. powiedni potencjał p ro d u k c y j- ; cje
Przemówienie tow. M a ien kow a ; ny, lecz chcąc nie chcąc muszą ¡w p ływ u na przemysł, nie bronią | dzi pracy.
jest oświadczeniem program o- j one ograniczać produkcję, a cza- | interesów nabywcy —■ oznacza i je ś li w Zw iązku Radzieckim  
wyra rządu radzieckiego, k tó re  I sem nawet ca łkow ic ie  je j ra n ie -¡to . że przestają one liczyć sie z i 00 1947 roku ceny chleba, mięsa 
usta la nasze zadania gospodar- | chać. zam ykać fa b ry k i, ponieważ podstaw owym i zasadami handlu I i  masła obn iży ły  ‘się trzykro tn ie , 
cze na na jb liższy okres. Zw ró- w ókutek wzrastającego wyzysku ¡radzieckiego. |to  we F ranc ji ceny tych Iowa-
cono przy tyra uwagę na to. że j i zubożenia ludzie pracy m ają | w ie ,k  ro!? odorywa handel rów  wzrosty dw ukro tn ie , a w

naczyń, garnków  i czajn ików  
e lektrycznych.

W  1958 roku  w yp roduku je  się 
około 3.000000 maszyn do szy
c ia ,.to  jest p raw ie  17 razy w ię 
cej niż w  przedwojennym  1940 
reku.

A. I. M iko jan om ówił  następ
nie znaczenie żywienia, zbioro
wego. Podkreślił  potrzebę przy
stosowania do potrzeb dzieci bu
fe tów  i  stołówek szkolnych,  
polepszenia obsługi i  urozmai
cenia asortymentu dań w  re
stauracjach, barach i  jad łoda j
niach. Dla ulżenia pracy domo
wej. kobiet p lanuje się zw ięk
szenie p rodukc j i  gotowych pół
fabryka tów  mięsnych, i  ry b 
nych. jak  również innych w y 
robów  i'1 kul inarnych. Rozwój 
sieci przedsiębiorstw  '*usługo.- 
wych, ja k  pralnie, warszta ty  
naprawy odzieży i  obuwia, a 
przede wszystkim zwiększenie 
sprzedaży solidnej odzieży fa
brycznej przyczyni sic również 
di) zmniejszenia pracy kobiet w  
gospodarstwie domowym.

Podnieść kulturę handlu

dia zapewnienia zdecydowanego! coraz m nie j środków na zakup | radziecki w  dziedzinie dalszego A n g l i i  ceny chleba b lisko  dwu
| rozw ijan ia  więzi krotn ie , mięsa — 1*5 raza i ma-ekonomicznej

f 1 W  l i  CIO, vv ' JO  °  Ł‘V ' * '  * * .  _ I ł^-> ! n r i  -7TT r c i n i w l i c ł i r m n

zatroszczyć się przede, wszyst
___  ; i t   z a _  ______. 1 . . _ c_  _  — . . . a ż  i ci o j z i v . u u i i W v . r u i  l u i m u w c i u .  .

i dzii następnie A.
ludność w  a rty k u ły  żyw nościo -! stwarza popyt, um ożliw ia  ,obni- ¡sy  robotniczej z chłopstwem. ; .  , H ,
we, a przemysł le kk i i  spożyw- żanie cen, wzrost dochodów podnoszenia produkc ji kołchozo- . ' ..ą

Im  więcej będzie towarów w 
k ra ju , tym  większe wymagania 
będą s taw ia li konsumenci ra
dzieccy nie ty lk o  co do jakości 

v ti>warów, lecz również co do ja - 
i- kości obsługi klienta. Jednym z 

! najważniejszych zadań organi- 
} zacji handlowych jest zdecydo-

wzrostu p ro du kc ji a rtyku łó w  ‘ towarów .
powszechnego użytku m usim y | U nas, w prost ¡m iędzy socjalistycznym  przemy: sia 2,5 raza.

o riaic-,,. t ^nroA-ik-" ’' 1 slem a kołchozowym roln ictwem . Państwo radzieckie s tw ie r- wane podniesienie poziomu k u l - 1 k l ien tów  A. 1. M iko jan  oświad-
k im  o dajszy rozw ój 1 rozbudo- produkcję a roz a  o j dilszego um acniania sojuszu k ia - i * n  następnie A . i .  M iko jan  -  | tu ry  handlu radzieckiego
wę ro ln ic tw a , k tóre zaopatru je określa zwiększeń:» p o trz e o , ,^  stw orzy ło  nową form ę hand lu ,; K u ltu ra  handlu to nie ty lk o

_wym aganiom  estetyczny, wygląd sklepów, nie
. , , . , - • vvpi społeczeństwa radzieckiego, wol- 1 ty lk o  czystość i porządek w są

czy w  surowce. ¡ludności w mieście t na wsi . I • ną od wad i bolączek handlu ka- j mym sklepie i w pomieszczę
Jak wiadomo, w  początkach tym  samym wzrost zdolności na- 

września br. odbyło się Plenum 1 bywczej mas pracujących.

Wydatny wzrost produkcji artykułów powszechnego
użytku

O tym  ja k  w ie lk ie  są obecnie | pracujących Zw iązku Radziec- 
nasze m ożliwości podniesienia j kiego wzrasta w  niespotykanym  
dobrobytu narodu świadczy dotychczas tempie, 
fak t, o ja k im  m ów ii tow. Ma- ! Po raz pierwszy w  h is to rii
lenków  na V Sesji Rady N aj- j ludzkości postawione zostało w  | radziecki, wyczerpać wszystkie
wyższej, a m ianowicie, że w  r o - ! ska li ogólnonarodowej, ogólno- ; jego możliwości, przygotować 
ku bieżącym wprowadzone będą państwowej zadanie osiągnięcia w a runk i dla zrealizowania w
do handlu dodatkowo tow ary j takiego poziomu konsum cji a rty - przyszłości kom unistycznej za-

pitalistyeznego.Hańde! radziecki — to  socja
listyczny sposób dystrybuc ji. Po j ’ M  • w7orowe nrzedslębior- 
raz pierwszy w dziejach handel : stw a handi 0w e: delikatesy, do- 
oddany został w  społeczeństwie j my towarow e, specjalne sklepy, 
socjalistycznym  w  służbę ludo- ttó r jrc h  mogą nam pozazdrościć 
w i. W ykonując wspaniały pro r ównież inne kra je . Zadanie po
gram budowy społeczeństwa ko- i iCga na tym , by całą naszą sieć 
munistycznego w naszym k ra ju , j hand low ą podciągnąć do pozio- 
pow inniśm y z ja k  na jw iększym  i mu pracy tych sklepów, 
zdecydowaniem rozw ijać handel | Należy pamiętać, że w  w arun

kach konku renc ji, przy rosną
cych trudnościach zbytu, rów 
nież w  kra jach  burżuazyjnych

wartości 32 m ilia rdów  ru b li do ku lów  żywnościowych, k tó ry  o- 
przeznaczonycb już na okres od ! piera się na naukowo uzasad- 
k w ie tn ia  do grudnia 1953 r. to- ' n ionych normach w yżyw ien ia  
w arów  wartości 312 m ilia rd ó w  ; i'»~-Iiędi>ych dla  wszęchstronne-
ru b li. Upłynęło niew iele ponad 
2 miesiące, a w  ciągu tego okre
su Rada M in is tró w  ZSRR i KC 
KPZR po tra fiły  dodatkowo w y 
gospodarować dla sprzedaży lu 
dności tow ary wartości 5.2 m i
lia rda  rub li. Tak więc dodatko
w o wprowadzi się do sprzedaży 
tow a ry  wartości 37,2 m ilia rda
ru b li. Tym  samym rozpoczął się j 22 proc.

go, harm onijnego rozw oju zdro
wego człow ieka w  spoleczeń-

: stw łe socjalistycznym. I w  te j 
dziedzinie w iele zrobiono ju ż  w 
bieżącym roku.

W 1953 roku sprzedaż a rtyku 
łów  żywnościowych ludności 

| Zw iązku Radzieckiego wzrasta 
(w  porównaniu z rokiem  1952 o

ju ż  zdecydowany wzrost 
ku  bieżącym.

Rząd nasz dokonał szeregu do
niosłych posunięć, k tóre um ożli
w iły  już  w  roku bieżącym pod
jęcie k ilk u  ważnych kroków  w 
k ie run ku  szybkiego podniesienia 
dobrobytu mas ludowych, a 
przede wszystkim  podniesienia 
ich zdolności nabywczej.

Po pierwsze dokonano w  bie
żącym roku obniżki cen detalicz
nych w  handlu państwowym  i

A by zapewnić zdecydowany 
wzrost i dalsze szybkie podnie
sienie dobrobytu naszego naro
du, Rada M in is tró w  ZSRR i Ko
m ite t C entra lny KPZR usta liły  
program zwiększenia, p rodukc ji 
a rtyku łów  żywnościowych oraz 
ulepszenia ich jakości i asorty
mentu.

W 1955 roku wzrost produkcji 
a rtyku łów  żywnościowych w y
niesie w porównaniu z 1950 ro-

sady podziału.
Następnie A. I :  M iko jan  o- 

świadczył, że wyższość, handlu  
socjalistycznego nad k a p i ta l i 
stycznym polega na jego dba
łości o konsumenta, k tó ry  w  
krajf ich rządzonych przez bur-  
żuazję jest obiektem wyzysku.

Jedynie w  społeczeństwie so
c ja listycznym możl iwe jest u- 
tworzenie handlu opartego na 
rzeczywistej trosce o interesy  
konsumenta. Rząd Radziecki 
dąży do sprowadzenia dó m i 
n im um  w yda tków  społeczeń
stwa. W myśl piątego planu

stworzono niezłe wzory, organi
zacji przedsiębiorstw  handlo
wych, techn ik i stosowanej w 
hand lu, k u ltu ry  w  obsługiwaniu 
nabywcy, zwłaszcza zamożnego 
nabywcy.

M usim y potępić tych towarzy
szy, k tó rzy  pod pretekstem w a l
k i z czołobitnością wobec cudzo
ziemszczyzny, ignoru ją  doświad
czenia zagraniczne, przestali in
teresować się n im i, studiować je, 
w ykorzystyw ać to, co jest uży
teczne dla nas.

badanie polega na tym, by 
zdecydowanie u jawniać i „s u 
wać niedociągnięcia istniejące \ \  
naszym handlu, by dążyć do ta
kiego uspraw nien ia handlu, j a-rozwoju  gospodarki narodowe.

ZSRR (1951— 1955) koszty w ła -  ¡ kiego w ym agają od nas rząd ra- 
sne obrotu towarowego po- \ dziecki i pa rtia  komunistyczna, 
w inny  zmaleć o 23 proc. Mo-  by podnieść handel na poziom 
żliwości dalszego zredukowa- \ godny iudzi^ pracy w  społeczeń- 
n ia  kosztów są ogromne: stw ie  socjalistycznym.

Wzrost obrotu towarowego
. , ,em ,8̂ ’7 proc,: wobec 71-4 proc- Ogrom ny sukces naszego 

spółdzielczym a rtyku łów  m aso -; Y!. dyrektyw ach budownictw a socjalistycznego,
w e j konsum cji na sumę 46 m i- i . ,r ■’ w  spraw ie [ wzrost produkcji przem ysłow ej 
bardów  ru b li w  stosunku rocz- ; n .„  ,, J? . . 'e g o .  Jednoczę- j ro lnej, nieustanne podnoszenie
nym  wobec 24 m ilia rd ów  r u b l i ; ' -  ® zwiększone zada- ; zdolności nabywczej
w  roku ubiegłym . Oznacza p ię c io la tk i% i8°rokuk liq5fiaStęPneJ r vszystko to zapew 
że zdolność nabywcza ludności j p 4 110 oihrzvm i tr»vi * • pomyślny wzrost detalicznego
Z tego ty lk o  ty tu łu  wzrosła °  ; s i ^ m z w i ^ s z e n a S ^ ’ P' ° ‘  ° bro tu towarów w  naszym k ra ju  
22 m ilia rd y  rub li. I S  & H^ _ ZyW I Detaliczny obrót tow arówi gram zwiększenia produkcji żyw

! ności w  naszym k ra ju ! P rzy to -i ...... — - -------- - i
Po drugie subskrypcja pożycz- ] Czę dane dotyczące wzrostu pro- 1 handlu państwowego i spó łdziel

czego w 1953 r, wzrasta w pók i W roku bieżącym została w ¡dukc ji n iektórych tylko’ "podsta- 
porównaniu z rokiem  ubiegłym  ; W0Wych a rtyku łów  żywnościo- 
zmniejszona o 16 m ilia rd ów  ru - wych.
bb. j W 1955 roku sam ty jko  prze-

Po trzecie obniżenie podatku j mysi państwowy naszego kra ju  
rolnego i podniesienie cen sku- j w yp roduku je  przeszło 2,5 m ilio -
pu oraz inne posunięcia w  dzie- | na ton mięsa, a w roku 1956 _
dżinie ro ln ic tw a  dają ludności j 3 m iliony  ton; wędlin w 1955 
w ie jsk ie j w  bieżącym roku do- i roku — 850 tysięcy ton, a w ro- 
da tkowe dochody w  wysokości j ku 1956 — 1 m ilion  ton. 
przeszło 13 m ilia rd ów  rub li. l W 1955 roku połów ryb w y- 

Tak w ięc w skutek wym ienio- ¡'niesie około 32 m ilionów  kw in - 
nych posunięć zdolność nabyw- | ta li, a w roku 1936 — 36 m il. 
cza ludności wzrosła dodatkowo ; kw in ta li. Polów śledzi wyniesie 
w  roku bieżącym o kilkadziesią t w  1956 roku praw ię 8 m ilionów  
m ilia rd ó w  rub li. Dobrobyt mas 1 k w in ta li,

rów naniu z 1940 r. o 79 proc. 
(w cenach porów nywalnych). 
Jeśli w poprzednich 3 latach o- 
b ró t towarowy wzrasta w  sto
sunku rocznym przeciętnie ó 13 
proc. (w cenach po rów nyw a l
nych), to w  1953 r. w  stosunku 
do r. 1952 o 20 proc.

Zmienia się również poważnie 
w dodatnim, sensie s tru k tu ra  o- 
brotu towarów. W przedw ojen
nym 1940 ty  udział tow arów  
przemysłowych w  obrocie to
warowym  k ra ju  w ynos ił 36.9 
proc., a w 1953 r, — 45,3 p.oc.

-Zadanie pracowników han
d lowych polega obecnie na tym 
by przekroczyć plan obrotu" to-

t___  w arów  na TV kw a rta ł 1953 r
:j -ludności — 1 przez to przekroczyć w catoś.' 
zniło ró w n ie ż )c i pian roczny, zapewniając wv 

konanie dodatkowych zadań w 
dziedzinie obrotu towarów

K ilk a  słów należy powiedzieć 
o im porcie towarów powszech 
nego użytku. W ostatnich 
lach zaczęliśmy wykorzystywać 

zaopa-

n 1 ach pomocniczych, lecz rów 
nież ładna wystawa, um iejętne 
zaprezentowanie całego bogatego 
i różnorodnego asortym entu w y 
robów oraz 6zybka ekspedycja 
towarów, to dodatkowe usługi 
dla klienta, jak  dopasowanie o- 
dziezy. odkrojenie odpowiedniej 
ilości tkan iny, dostawa towaru 
do domu itd.

Jednym z zasadniczych p ro
blemów podniesienia k u ltu ry  
handlu jest sprzedaż a rtyku łó w  
żywnościowych i wyrobów  prze
mysłowych w dobrym  i estety- 
cznym opakowaniu. W te j dzie
dzinie w ie lką  rolę pow inien o- 
degrać przemysł, k tó ry  musi 
przestawić się i produkować jak 
najwięcej tow arów  wyważonych 
i W opakowaniu. •

K u ltu ra  handlu wymaga do
brze zorganizowanej reklam y. 
Zadania naszej rek lam y radzie
ckie j polegają na tym , aby u- 
dzieiając ludności ścisłych in fo r
macji o towarach, dopomagała

Wzmocnić bazę materialno-techniczną handlu
W  latach powojennych o tw a r

to 136 tys. nowych sklepów i 85 
tys. nowych kiosków . Zw iększy
ła się sieć sklepów specjalizo
wanych, k tó rych  m am y obecnie 
około 43 tys.

to uzupełniające źródło 
trzenia ludności. Ponieważ st 
liśm y się bogatsi, możemy 
bie pozwolić obecnie „ a , * 
port takich a rtyku łów  ży\vnm' 
ciowych ja k  ryż, owoce c y tn "  
sowę, banany, ananasy śledź"' 
i takich towarów przemysłó6 
wych, ja k  wysoko gatunkow i 
tkan iny  wełniane i jedwabne 
meble 1 niektóre inne towary 
wzbogacające asortyment t  
w a ry  te cieszą się dużym n„ '  
pytem. po'

żeli rozw ój sieci przedsiębiorstw  
handlowych. O dbiło się to n ie 
w ą tp liw ie  na jakości obsługi na
bywców, doprowadziło do prze
ciążenia sklepów w  szeregu 
miast.

A by z likw idow ać nienadąża
nie w  rozw oju detalicznej sieci 
handlow ej, p rzew idu je  się budo
wę i o tw arcie  w  la tach 1954 — 
1956 w  miastach i m iejscowoś
ciach w ie jsk ich  40 tys. sklepów
wobec 19 tys. zbudowanych w  a rty k u łó w  żywnościowych i to-
ciągu poprzednich trzech la t. W 
najb liższych trzech la tach za
mierzona jest budowa 100 w ie l
kich i  średnich domów tow aro- 
wych w  ośrodkach obwodowych 
i w  m iastach przem ysłowych.

w arów  przemysłowych oraz do- 
prowadzenie w ciągu na jb liż -- 
szyćh 24P3 ła t taboru wyspecja
lizowanych samochodów obsłu
gujących handel co na jm n ie j do 
20 tys sztuk.

W sprawie dalszego rozwoju handlu spółdzielczego 
I kołchozowego

W  naszym społeczeństwie so- n ia  sojuszu klasy robotniczej t 
c ia L y c z n ™  wzrost obrotów  chłopstwa.
tow arow ych m iędzy m iastem a | Realizowane w  roku bieżącym 
wsią przyczyn ia  się do umocnię-1 dodatkowe posunięcia zm ierza

jące do znacznego ’ rozszerzenia 
obrotów tow arow ych w  naszym 
k ra ju  zw iększyły w poważnym 
stopniu również ob ro ty  tow aro
we na wsi.

Zm ien iła  się s tru k tu ra  handlu 
wiejskiego. Obecnie popyt lu d 
ności w ie jsk ie j na przedm ioty 
osobistego użytku zbliża się co
raz bardziej do popytu ludno
ści m ie jsk ie j.

Zwiększony zakres budownic
two na wsi pociągnął za sobą 0- 
grom ny popyt na m ate ria ły  bu
dowlane.. W  tym  roku rząd pod
ją ł k ro k i w k ie run ku  znacznego 
zwiększenia sprzedaży m ateria 
łów  budow lanych na wsi.

W szystko to świadczy o tym , 
że wieś zna jdu je  się na zupełnie 
innym  etapie rozw oju i spół
dzielczość nabiera nowego zna
czenia, podejm uje się w ykona
nia  nowych zadań

Techniczna rekonstrukcja  ro l
n ic tw a w ciągu ostatn ich lat 
powołała również do życia no
we dzia ły handlu w iejskiego — 
chodzi m, in. o handel tow ara
m i przeznaczonymi do celów 
produkcyjnych. W 1953 r. prze
znaczono do sprzedaży na wsi 
praw ie taką samą liczbę samo
chodów ciężarowych, jaką prze
znaczono w  ciągu 5 la t, od 1946 
do 1950 włącznie, nie w licza
jąc samochodów otrzymanych 
przez MTS.

Jako uzupełnienie siec! sta łe j 
trzeba zorganizować k iik a  tysię
cy ruchomych kiosków samo
chodowych dia  obsługi m ałych 
osiedli drogą zorganizowania re
gularnych przyjazdów według 
ścisłego rozkładu.

Handel kołchozowy jest waż
ną częścią skisdo-Wą handlu ra 
dzieckiego. D la dalszego roz
woju te j fo-rmy handlu istn ie ją  
wszelkie w arunk i. Jednakże pra 
cownicy handlu w  terenie ma
ło pomagają kołchozom j ko ł
choźnikom  w organizowaniu 
sprzedaży nadwyżek produkcji 
ro lne j, źle k ie ru ją  pracą ry n 
ków  kołchozowych.

Pracownicy rynkó w  kołchozo
wych i terenowych oddziałów 
handlu w in n i natychm iast po
czynić krok i, zmierzające do 
stworzenia kołchozom i  człon

kom kołchozów korzystnych wa»
runków  dla sprzedaży na ry n 
kach nadwyżek p rodukc ji ńol- 
nej.

Dla każdego rejonu, obwodu, 
k ra ju  t repub lik i pow inny być 
opracowane i wprowadzone w  
życie w  1954 roku zarządzenia 
mające ną ceiu uporządkowanie 
rynków  kołchozowych; należy 
w  ciągu najbliższych dwóch- 
trzech la t’ zakończyć brukow a
nie lub asfa ltowanie wszyst
k ich rynków  m ie jskich.

Rząd zobowiązał odpowiednie 
m in isterstwa i resorty do u - 
dzieiania kołchozom i kołchoź
nikom  pomocy w form ie  św iad
czenia wszelkiego rodzaju u - 
sług transportow ych przy prze
wożeniu nadwyżek a rtyku łó w  
rolniczych dla sprzedaży ich na 
rynkach kołchozowych.

Powzięte przez Radę M in i
strów  ZSRR i K om ite t Cen
tra ln y  Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego uchw ały 
w  suraw ie rozszerzenia pro
dukc ji a rtyku łów  żywnościo
wych 1 w spraw ie rozszerzenia 
p rodukc ji tow arów  przemysło
wych powszechnego użytku o- 
raz polepszenia ich jakości, ja k  
rów nież uchwala w  spraw ie 
środków, zm ierzających do dal
szego rozw oju handlu radziec
kiego —  stanowią gigantyczny 
program  zdecydowanego podnie
sienia poziomu zaopatrzenia 
k ra ju  w  a rtyku ły  powszechnego 
użytku , program  rozkw itu  han
dlu  radzieckiego.

Niech m i wolno będzie w yra 
zić nadzieję, że arm ia  pracow
n ików  handlu radzieckiego, na
tchniona przez te historyczne 
dla nas uchwały, znajdzie w  
sobie ty le  s ił, energii i um ie ję t
ności, aby w  oparciu o pomoc 
i współdzia łanie terenowych o r
ganizacji radzieckich i p a rty j
nych z honorem i godnością 
sprostać szlachetnemu zadaniu 
rozw ijan ia  na szeroką skalę 
handlu radzieckiego i dopro
wadzenia do jego rozkw itu .

Sztandar
mtODYCH i §0M T

P r z e g a d a m y  
s p e r f e w e j  i ^ e s k i e l i

o n a  .w tw orzeniu nowego popy
tu, aby kszta łtowała nowe upo
dobania i potrzeby, aby propa
gowała nowe tow ary i-w y jaśn ia 
ła sposób ich. użycia.

Poruszając następnie sprawę  
właściwego,, uprzejmego Stosun
ku wzajemnego sprzedawców i

czył : .
Pracownicy handlu radziec

kiego są . w o ln i o-d chęci zysku i 
ducha kram arstw a. Stanowią 
oni jeden -z oddziałów pracow
n ików  socjalizm u i są powołani 
do w ykonyw ania  szczytnego, za
dania codziennej obsługi lu dn o 
ści. Handel stał się u nas już  
dawno — ja k  mówił".;Towarzysz 
S ta lin  -— naszą bliśką, , bolsze
w icką  sprawą, a pracownicy s ie
ci handlow ej, jeśli ty lk o  pracu
ją  uczciwie,: są rzecznikami na
szej rew olucy jne j bolszewickiej 
sprawy.

W państwowej i spółdzielczej 
sieci hand low ej pracuje przeszło 
3 m ilion y  osób. Jest to w ie lka  
arm ia pracow ników. Sukces na
szej pracy będzie zależał od 1©;>- 
szego doboru, szkolenia i wycho
wania kadr. Rada M in is trów  
ZSRR i KC KPZR powzięły u - 
chwaię w spraw ie przekazan a 
M in is ters tw u Handlu ZSRR pię
ciu wyższych uczelni, przy czym 
liczba stud iu jących w nich bę
dzie znacznie zwiększona, jak 
również w spraw ie przekazań'a 
jednego z ins ty tu tów  Centroso- 
' juzow i.

Zdecydowanie rosną inw esty 
cje dla rozbudowy ' bazy m ate
ria łow o-technicznej handlu. Na 
rok 1954 wyasygnowano na te 
cele dla M in is terstw a H and lu  
1.700 m in , rab.- wobec 750 m in.

- ,  , . _i rub. w  1953 r., czy li b lisko  2,3Jednakże wzrost detalicznego j r a z j j  .
obrotu towarowego w  k ra ju  na- j 0 gromn° znaczenie dla spraw- 
stępował znacznie szybciej, a n i- nej o rgan izacji hand lu m ają do-

b rre  urządzone magazyny.

^ Y T U A C J A  ja k a  się w y tw o rz y -
^ ł a  po p rz e d o s ta tn im  rzu c ie  

ro z g ry w e k  m is trz o w s k ic h  w  i i  l i 
dze, u trz y m u je  nada l w  n ie s ła b 
n ą c y m  n ap ię c iu  d z ie s ią tk i tys ię cy  
z w o le n n ik ó w  p i łk i  n ożn e j, w z b u 
dza o lb rz y m ie  z a in te re so w a n ie  tą 
k lasą  ro z g ry w e k  (np. w  B y to m iu  
sp o tk a n ie  W łó k n ia rz  Ł ód ź  — G ó r
n ik  B y to m  o g lą d a ło  30.000 w id z ó w ) 
i  nada l' spędza sen z p o w ie k  k ie 
ro w n ic tw a  j p iłk a rz y , ty c h  d ru ż y n , 
k tó re  w a lczą  o aw ans do 1 l ig i  i
0 u trz y m a n ie  sie w  I I  lidze  Bo 
p o w ie d z m y  sob ie , że rz a d k o  u 
nas b yw a  ta k a  s y tu a c ja , b y  
na  ty d z ie ń  p rzed  d e f in i ty w 
n y m  za kończen iem  ro z g ry w e k  
w  ta k ie j czy in n e j k la s ie  n ie  w .e- 
d z iano  jeszcze w  s tu  p roce n ta ch , 
k tó re  zespo ły a w a n su ją  i k tó re  
spadną. P rz e jrz a w s z y  d o k ła d n ie  
w y n ik i  u zyskane  w .n iedz ie lę  
bm . na bo iskach  p iłk a rs k ic h  I I  
lig U  trzeba  d o jść  do w n io s k u , że 
n ie  ma n ie  tru d n ie js z e g o  a n iże li 
p rz e w id z ie ć  o s ta te czn y  u k ła d  ta 
b e li TT lig i.

N ie m n ie j na  cze le  ta b e li w y d a t
n ie  u m o c n iły  sw o ją  p o z y c ję  o yd - 
fo s k a  G w a rd ia  z w y c ię ż a ją c  k ra 
k o w s k ie g o  W łó k n ia rz a  o raz  łó d z 
k i  W łó k n ia rz , p o  ś w ie tn y m  z w y 
c ię s tw ie  nad ie d n y m  z n ie d a w 
n y c h  k a n d y d a tó w  do I  l ig i  — b v̂ '  
to m s k im  G ó rn ik ie m . S ukces ło 
d z ia n  u w y p u k l i ł  jeszcze fa k t ,  ze 
z w y c ię s tw o  swe (6:3) o d n ie ś li p o d 
czas w y ja z d u  w  B y to m iu . Za tą 
d w ó jk ą  posuw a się w arsza w sk i 
K o le ja rz , k tó r y  w p ra w d z ie  w y g ra ł 
ze s to łe czn ym i L o tn ik a m i (3:1) ale. 
k tó re m u  d rogę  do  I  l ig i  o tw o rz y ć  
m flg lo b y  ty lk o  b a rd zo  w y s o k ie  
z w y c ię s tw o  z G ó rn ik ie m  B y to m  i 
p rzede  w s z y s tk im  p o ra żka  k o le 
g ów  z Ł o d z i w  s p o tk a n iu  z ta r 
n o w s k im  O g n iw e m - N ie  będz iem y 
je d n a k  t ru d z ić  sobie  g ło w y  roz- 
w ia zw w a n iem  te j p ra w d z iw e j ła 
m ig łó w k i s p o r to w e j, ty m  b a rd z ie j, 
ze ju ż  ty lk o  7 d n i d z ie li nas od 
ro z s trz y g n ię c ia  s p ra w  awansu i 
sp ad ku  w  U  lid ze .

je d n o  je s t pew ne, że os ta tn i 
r z u t  ro z g ry w e k  śc iągn ie  na b o i
ska  I i  p rzede  w s z y s tk im  n  n g j 
ty s ią c e  p u b lic z n o ś c i chcące j o b e j-  
rze.i o s ta tn i a k o rd  spo tkań  m i
s trz o w s k ic h . N ie  od rzeczy bedzie 
tu ta j zaape low ać do z a w o d n ikó w
1 p u b lic z n o ś c i, by  n a bo isku  i t r v  
b an a ch  d a ły  swą g rą  i zachow a- 
m e m  p rz e k ła d  w z o ro w e j p o s ta w y

s p o rto w e j 1 god n ie  z a m k n ę li te g o . 
ro czny  sezon ro z g ry w e k  m is trz o w 
s k ic h . O d w o łu je m y  się ró w n ie ż  
do sędziów  p iłk a rs k ic h , aby do 
ty c h  o s ta tn ic h  sp o tka ń  p rz y s tą p il i  
na leżyc ie  p rz y g o to w a n i, by  sędzio
w a li w n ik l iw ie  i  uw a żn ie , g dyż  
np. k i lk a  n ie s łu sznych  orzeczeń i  
n ieuw aga  sędziego W a lte ra  w  m e
czu s to łeczn ych  d ru ż y n  K o le ia rz a  
i  L o tn ik a  b y ły  pow odem  n ie p o - 
trzeonego  zaostrzen ia  g ry  p rzez 
oba zespo ły .

W’ ro z g ry w k a c h  o w e jśc ie  do 
I I  l ig i  G ó rn ik  Zab rze  ro z g ro m i! 
u s ieb ie  w ro c ła w s k ie  O g n iw o  6:1. 
Z w y c ię s tw e m  ty m  z a p e w n ili so
b ie  g ó rn ic y  awans do  I I  l ig i ,  a 
W łókn ia rz A n d ry c h ó w  p rz e g ra ł 
n ie o c z e k iw a n ie  na w ła s n y m  b o i
sku  z K S  Rzeszów 0:2, tra cą c  o - 
s ta tn ią  szansę w e jś c ia  do w yższe j 
k la s y  ro z g ry w e k .

Z p ozosta łych  c ie ka w szych  s p o t
kań p iłka rs -k ich , ro z e g ra n y c h  w 
n ie d z ie lę , w y m ie n ić  jeszcze trz e 
ba doroczne  s p o tk a n ia  p iłk a rz y  
K ra k o w a  i Ś ląska. P ie rw sze  re 
p reze n ta c je  ty c h  o k rę g ó w  sp o tka 
ły  się w  K ra k o w ie . S p o tk a n ie  to  
za koń czy ło  się z w y c ię s tw e m  Ś lą 
ska 3:2. K ra k o w ia n ie  n ie  w y k o rz y 
s ta li w  89 m in . r z u tu  ka rne g o . 
N ie fo r tu n n y m  w y k o n a w c ą  . je d e 
n a s tk i“  o kaza ł się K o la sa  z m ie j
scowego O gn iw a .

G tfM P A T Y K Ó W  le k k o a t le ty k i  
za in te re s u je  n ie w ą tp liw ie  n ie 

d z ie ln y  s ta r t  czo łow ego  b iegacza 
r P o lskiego C h ro m ik a  w  b iegu  na  
j 10.000 m , w  k tó ry m  u z y s k a ł o n  
' d o sko n a ły  czas — 30:39,4. Jes t to  
I d i'u g i w y n ik  w  h is to r i i  p o ls k ie j 
j le k k o a t le ty k i u z y s k a n y  na ty m  
' dys tans ie . Lepszy od  C h ro m ik a  

w y n ik  na 10.000 m u z y s k a ł w  1932 
r. K u s o c iń s k i. W y d a je  się je d n a k , 
że C h ro m ik  za w cześn ie  ro zpo czy 
na b ie g i na ta k  d łu g im  d ys ta n s ie , 
gdyż  n ie  ma on jeszcze w a ru n 
kó w , a b y  iść ś la d a m i Z a to p k a .

D O c ie ka w szych  w y d a rz e ń  s p o r
to w y c h  u b . n ie d z ie li n a le ży  

także  s p o tk a n ie  c z o ło w y c h  żu
ż lo w có w  p o ls k ic h  na to rze  ZS B u 
d o w la n i w  W arszaw ie . S p o tk a n ie  
to  b y ło  n ie ja k o  rew anżem  za o - 
s ta tn ie  m is trz o s tw a  P o lsk i. P od 
n ieobecność m is trz a  P o ls k i K a p a 
ły  z w y c ię s tw o  o d n ió s ł K u ś n ie re k , 
z d o b y w a ją c  t y t u ł  żu ż low ego  m i
s trza  W arszaw y.

R. Z D E B

Lokomotiv —  G w a rd ia  52:43

Rząd za tw ie rdz ił ostatn io sze
ro k i program  budowy chłodni, 
magazynów hu rtow ych  do prze- 
chow yw ania a rty k u łó w  żywno
ściowych" i tow arów  przem ysło
wych, orzechowalni ja rzyn i  
z iem niaków , ja k  rów nież drob- 
nohurtowych magazynów tere
nowych b iu r handlowych.

Zadaniem naszym jest zasad
nicza reorganizacja przewozu

W  k o le jn y m  m eczu w  ko s z y k ó w - 
zespół L o k o m o t iv ’ z 

r-° , P0 !!?1131 w e W ro c ła w iu
52:43 «7:22). S p o tka n ie
w ie lk ie  z a in te re so w a n ie , 

g .om adzac  w  H a li L u d o w e j o k . i  
s. W,OZÓW.

k y ła  bardzo, w y ró w n a n a  ł 
zac ię ta . Jeszcze na  3 m in . p rzed  
Koncern m eczu w y n ik  b y ł 42:42. 

13 JJ°P :e r0 ze jśc ie  D ą b ro w s k ie g o  za

p ięć  „o s o b is ty c h "  p rz y n io s ło  B u ł
ga rom  p rzew agę  i  z w y c ię s tw o  W  
d ru ż y n ie  p o ls k ie j w y ró ż n i l i  się 
W ó jc ik  i P y jo s . W zespole B u ł
g a ró w  — c e ln y  s trz e le c  M ło d e n o w  
i W a lew .

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  z w y c ię z 
ców  z d o b y li:  M ło d e n o w  — 17 i  
P anów  — 12, d la  G w a rd ii  — W ó j
c ik  — 15, P y jo s  — 10 i  D ą b ro w 
s k i — 8.

Dozsa remisuje w Moskwie
M O S K W A . — W ęg ie rska * d ru ż y -  1 re m is u ją c  w  M o s k w ie  z  m ie js c o 

wa p iłk a rs k a  Dozsa ro zeg ra ła  w  w y m  D y n a m o  1:1. 
p o n ie d z ia łe k  trz e c i m ecz w  ZSRR, j

W Y D A W C A :  Zarząd Główny  
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